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P ew n lm y iiy  r7a.d bolszewicki w Rosyi 
loknnni aktu. który na wypadek u tiw ó e 
ma się —  czego wobec płynności stosun­
ków rosyjskich przesądzać jeszcze nie mo­
żna —  oznaczałby przewrót w stosunkach 
so cja ln y ch  tak olbrzymi, iż chcąc zna­
leźć dla niego skalę porównawczą, trzebaby 
cofnąć się o wieki, może o tysiąclecie histo­
ryk Dekretem z 8. listopada b. r. rząd ool- 
6zewicki ogłosił unarodowienie ziemi drogą

przejęcia na własność państwa wszelkiej 
większej własności ziem skiej, pryw atnej, ko­
ścielnej i k lasztornej, która przydzielona ma 
byc następnie ludności w łościańskiej, prze- 
dowszystkiem bezrolnej.

Głuche wiadomości o tym przewrotowym 
akcie dochodziły już przed niedawnym cza­
sem. Obecnie otrzymujemy od koresponden­
ta naszego w Kopenhadze list, który tę wieść 
potwierdza i objaśnia szczegółami, zaczerp- 
niętemi z urzędowego dekretu. Szczegóły te 
brzmią chaotycznie i w wielu punktach nie­
jasno. Niepodobna z nich mianowicie wy­
wnioskować dokładnie, czy ziemia ma być 
zabrana dotychczasowym właścicielom pry­
watnym bez w yr agi od zen i a, d iogą prostej 
konfiskaty, która byłaby bezprzykładnym 
gwałtem, czy drogą wykupu przez państwo. 
F akt wywłaszczenia zdaje się być jednak 
tym razem pewnym. Zamierzona przez bol­
szewików organizacva władania ziemią mia­
łaby cechy wybitnie so cja listy czn e : ziemia 
ma być w łasnością „narodową1* i co pewien 
okres czasu nanjw o rozdzielaną pomiędzy 
pracujących na roli. ,

Aby chociaż w przybliżeniu ocenić znacze­
nie tego olbrzymiego przewrotu którego na­
stępstw dla całokształtu  życia niepodobna j 
ca  razie objąć należy uzmysłowić tobie je ­
szcze, t e  eksperym ent bolszewicki, podo­

bnie, jak  wszystkie przeistoczenia sto su n -‘ 
ków. podjęte przez rewolucyę rosyjską, lua 
być przeprowadzony nie w obs*zarze jak ie jś  
gmmy „wzorowej11, w k tórej eksperym ento­
wali niegdyś pierwsi soeyaliści utopijni, lecz 
tut przestrzeni —  połowy Europy. Cała Ro- 
•ya sta je  się wyspą Utopią Tom asza Moo- 
rusa. Przez bezprzykładną ironię dziejów, j 
nienasycona w zdobyczach polityka łm p e-! 
ryalłstyczna carów  rosyjskich ma przejść do 
m atoryi jako przygotowanie pola doświad- 
w nlnego d li  najzuchwalszych pomysłów so- 
f-alizmu.

Poniżej podaiemy szczegóły, otrzymane 
id  naszego korespondenta.

Kopenhaga, 34. listopada. 
Plan a pótekie, k tóre nadeszły tu dziś i  

K otrogrodu s datą 18. Hetopada, przynoszą

w or> ginalnem brzmieniu tek st dekretu rzą­
du bolszewickiego o wywłaszczeniu ziemi. 
Dokument ten, niesłychanej wag5, także dla 
nas Polaków, wydany został 8. listopada, a 
więc w pierwszych dniach rewolucyi bol­
szewickiej i według „Izw iestji11 Rady dele­
gatów robotniczych i żołnierskich brzmi jak  
następuje:

„Znosi się natychm iast bez wszelkiego 
wykupu własność obyw atelską na ziemię. 
Majątki prywatne, opanowane, klasztorne, 
i cerkiew ne z całym inwentarzem żywym 
i martwym, zabudowaniami folwarcznemi i 
wszyslkiemi przynależnością mi, przechodzą 
w zawiadywanie gminnych komitetów robo­
tniczych i powiatowych Rad d-^egatów wło­
ściańskich aż do Zgromadzenia Konstytu­
cyjnego.

Rady powiatowe powinny przedsięwziąć 
zaradzenia  dla zachowania porządku nr/.y 
konfiskacie m ajątków , dla określenia, jakiej 
przestrzeni posiadłości u legaią konfiskacie, 
dla przeprowadzenia ścisłego spisu skonfi­
skowanego mienia i dla ochrony całego go­

spodarstwa z wszelkiemu zabudowaniami, 
narzędziami, bydłem i zapasami produktów. 
Kierować się należy przy wywłaszezeniu ;n- 
sfrukcyą, ułożoną przez redakcyę ..towipetii11 
IVszeehrosy jakiej P °d y  włościańskich de'e- 
gatów, na pekrtawie 242 m iejscow ym  in­
stru k c ji włościańskich.

Tym , którzy ucierpieli z powodu przewro­
tu m ajątkow ego, y»rzvznaje się tylko prawo 
do poparcia społecznego przez czas, niezbę­
dny do przystosowania się do nowych wa­
runków istnienia.

Ziemie z gospodarstwem o w ysokiej ku! 
turze: ogrody, plantacyo, szkółki d rzew , o- 
ranżerye nie bedą dzielone, ale przechodzą, 
jako  pokazowe, w wyłączne użytkowanie 
państwa Itih gmin. Sta jn ie rozpłodowe, pnń- 
itwawe i prywatne obory za.rodowć, hodo­
wle ptactw a itd. będą skonfiskowane,* staia 
się mieniem ogólon-ludowem i p rzech er ’ ;ł 
w wyłączne użytkowame państwa lub gmi­
ny.. Sprawę wykupu rozpatrzy Koostytuan 
ta- Inwentarz będzie skonfiskow any bez wy­
kupu. i

Prawo użytkowania ziemi otrzym ują wszy 
scy  ob-^y atele rosyjscy, którzy chcą ją obra­
biać swą pracą. Praca najemna nie iest do 
puszezalna. Rolnicy, którzy z powodu staro­
ści lub niedołęstwa nie mocą sarni pracować 
na roli, otrzymują w zamian emeryturę od 
państwa. Użytkowanie ziemi opiera się na 
równości. Ziemia bodzie d?.:e’ona miedzy 
pracujących stosownie do warunków m: , i 
scowych, według normy płacy lub wyżywie­
nia. Forma użytkowania jest dowolna i może 
być prowadzona w odrębnych koloniach, we 
wspólnem władaniu. lub przez kooperatywy. 
W szystka ziemia w- właszczona stanowi o- 
gólno-na rodowy fundusz rolny. Rozdzielę-, 
niem je j między prne.ujaeyrh zawiadują ffS- 
morządy miejscowe 1 centralne. Podział do-, 
kouywany je s t peiyodye-zme, zależnie od 

p rzy o siu  ludności i wzrostu wytwórczości 
i kultury gospodarstwa rolnego. Przy zmia­
nie granic nadziałów pierwotne jąd io  na­
działu powinno zostać nietykalnem . Ziemia, 
członków opuszczających rolę powraca do 
funduszu rolnego, pierwszeństwo do niej ma­
ją  najbliżsi hrewm lub osob-y wskazane przez 
opuszczających. Koszty m elioracyi przy od­

daniu nadziału ulegają zwrotowi. W  raz.e ra, —- K onferencya  ̂ miała charakter Planow ane tu ta j przez gen. Bynga prr.eła-
braku ziemi w poszczególnych m m .scow o-.szczerej wymiany myśli, lecz do rezm tatu manie frontu niem ieckiego nie udało się zu-
ściach, nadmiar ludności uiega przesiedle- nie doprowadziła11. . . .  ! Pebd®» *■ obeciiie naw et stworzone przez a-
niu. Koszty przesiedlenia i zaopatrzenia po- „Gazeta poranna’* nie mówi, jakoby  ta  tak angielski klinowe wdarcie 6ię w linie 
kryw a państwo.11 porozumiewawcza dyskusya była nieodw o-, niem ieckie zaczyna dla samych Anglików

Na końcu dekret nadmienia, 4e ziemie taluie rozbita. staw ać się niebezpiecznem. O statnie bowiem
zwykłych włościan i kozak >w nie ulegną  * sukcesy niem ieckie grożą w ojsk un angiel­
ko n fis kacie. J. K..

Politycy niemieccy, którzy pragną związać 
tworzące się państwo polskie z F.nropą środko-

Rzeczy polskie.
„Umiarkowany aktywizm11.

skim poprostu okoleniem w zdobytym kli­
nie. Dowództwo angielskie nie chcąc do ta ­
kiej właśnie sytuacyi dopuścić, usiłowało za­
raz, skoro przekonało się, że nie uda mu sie

W  pewnej części prasy warszawskiej to- przebić linii niemieckich wgląb rozszerzyć 
wą, a równocześnie wszystkimi sposobami podsy- g. ż dyskusya na tem at: jakim  włamanie ku półabcy i w ten sposób st,wo-
cają roziam nsędzy Polską a Litwą, która w aktjrw izm* być p0winien, aby zjerinać sębie, -rayć dla siebie trochę wolnej przestrzeni do
myśl 1-h .ntencyi ma do składu Europy środ owej dotychczasow ycb wyznawców, także osłony boków ale wykonanie .ego zamiaru
wejść lówmez, popełniają bijącą w oczy nwkon- re 8połeczeństwa? W ysunął tę kwestyę ! przyszło za późno. A taku jące kolumny m- 
sekwencyę. Cóż bow,em za wartość będzie przed m  p olski<(l któ b ie r n a ,  że działa* | gielskie spotkały już na swej drodze silne
stawiał ów twór środkowo eunmejski, jeżeli po- akt istv<,,zni zachowTiją się wobec j Posiłki niem ieckie, które nie tylko je po-
szezegńlne jego części b^ią stały w stosunku do biern h« zbyt 3g r jy w n ie  i gwałtbwuie, | wstrzymały, ale odrzuciły daleko wstecz.
siebie na s top ie  wojennej a a i ' J  4 Co je s t błędem, gdyż przy łagodniejszej Niemcy podięli 30 listopada kontratak
oka na Litwie Dramie 1 roozliwir maKsyinalTiyTu J  ̂ » j i  ii. • ' , , , . . , , . .
wysiłkiem -  przeciw „Europie 4ro ,lk«„j“ Z asa , ^ n a b y  pozyskać dla aktywizmu : na skrzydłach w łam ania acgietek ego i zdo-
da Dziel i panu) miała sens. Zasada: „Dziel *  P o d a n y c h  jednostek ł  preeciu nej łali nnmo dzielne;, ja k  zresztą sarni przy-

r  . . .  a ■ „ c,  strony. Społeczeństwo —  kom binuje „K u- zna;ą, obrony Anglików odebrać im zm ez-i twórz Europę środkową nizina ani za grosz • . r  , . , . • , , ,  , , . .1 Km rjrer“ —  je s t chore i chcąc je  pociągnąć za ną część zdobytego terenu. Od i>ol.»ocy zo-
sobą, trzeba postępować z niem ja k  nnjoglę- ' stało skrzydło angielskie odrzucone aż na
dniev. Mająo na myśli tę zmianę tak ty k i, bez południu od Moeuvres, gdzie przebiegała
naruszania zresztą w czemkolwiek sam ej | dawna pozycya niem iecka, a  w o jska nie- 
tdeologii ruchu, „K uryer Polski11 zażądał od j m ieckie posunęły się aż poza drogę Bapau- 
skrajniejszych  pod vrzględem metody grup i  me— Cambrai. W skutek tego musieli Angli- 
aktyw istycznych, aby złagodziły swój o - , cy wśród ciężkich strat cofnąć swój’ środek 
stry i drażniący ton. Nazwał to „aktyw i- aż po m iejscow ości Graincourt, Anneuy i
zmem umiarkowanym11. 

Przeciw tym wywodom w ystąpił organ

0 program polskiego rządu.
- Prezes ministrów polskich, n Kucharzew- 
ski, w toku narad z poszczególnemu stron­
nictwami nad składem swego gabinetu i 
ustaleniem jego linii programowej, zwrócił
się również do „ oia międzypartyjnego , ^ cen(;rimi narodowego „G łos11 w sze- 
p m p u ąceeo  żywioły, k* e f oją otąd nf re-ru artykułów, zatytułow anych: „W  obro- 
uboczu od akcyi politycznej, piowai z o n e j: Qj e a k '_yW-;zrnu“, ^Głos11 broni dotychczaso- 
przez partye t. zw. aktyw istyczne. Konfe- j wej  metody) n ie sądząc, aby ona była tak  
reneya p. Kucharzewskiego z przyw cam , ę Wajtow1[iął j ak g{ę t,0 zda je  „Kuryerow i11, 
„ K o ł a  m iędzypartyjnego trw ały przez ■ & prey sposobności przypomina temu pismu, 
ka dni i nie doprowadziły na razie do po- J ^  ^  0n0ł njezby t dawno temu, naj-
żad nego wyniku. O prze legu yc- ro o atakow ało przeciwników „aktyw i-
wań zamieszcza warszawska „Gazeta porań- Łmu,. w  gukurs ^Głosowi11 posp.esz d piotr- 
na,*ł, zl 'u&na do „K oła , następujące szcze- kowBkj  ^Dziennik Narodowy11, ktoiy, jako 
Póły: _

„Na wstępie p. J .  Kucharzewski obszer 
nie wyhiszozył swój program działalności.
Stwierdził, że sytuacya jest dla nowo po­
w stającego państwa polskiego bezprzykła­
dnie trudna, że tylko przy poparciu ogółu 
może jego proiTam uwieńczyć się powodze-

tuba Ideowa N. K. N u, je s t  zwolennikiem 
najotrzejszej walki w łonie społeczeństwa

Camtaing.
Równocześ^iie wykonali Niemcy atak  na 

poli.dniowe skrzydło angielskie i. tu posu­
nęli sńę erzcze d rle j niż na północy, łb e  
tylko bowiem odzyskali cały  utracony te­
ren, ale jeszcze wysunęli sw?; newą linię 
bojow ą bardziej na zachód zdobyw ając le ­
żące już w dawnych liniach angielskich 
miej&ccfwości Gonmelieu i Y iłlers Guisiain. 
Anglicy trzym tią się jedynie jeszcze w od­
cinku koło Marcoing, ale pozycya ta  je s t o- 
becnde silnie flank jw ana i bez doatateotnej 
-osłony skrzydeł utrzym ać się nie da.

, , . - „ . ,  . , , , W  w alkach tych cdobyfi Niemcy około
» iy h y  tylko mógł, toby z rokosz* sm aray ł, m  więc pr; ,Vie żyle ile p ir y

„paeywistów 1 w gorącej smole, a p rzy n a j-; w . A ll?lik6w  ■ f ich linie s tn u ili i
mniej p r z y p i e k a ł  dokładnie na wolnym o- f  gofto jeńc„W| wi<;<5 niewieje
gn u. Odwracając hasło K uryera> Polskie- ■ J  ..  ^  poZ06tało  w rękach

• ■ i domaga się „Dziennik 1 raczej „umiar- i _
niem. Po wyczerpującem p rzed staw ien i kowanego aktywizmu11, niż utemperowania
konieczności opaj*cia się na ake.e 5 listo- 
padii, dalszą część swego expose poświęcił 
o. K m liarzewsk! w\ łącznie simawif armii. 
Z naciskiem i kilkakrotnie powtarzał, iż a r ­
mię rząd polski musi wystawić w najbliż­
szym czasie przed zwołaniem Rady Stanu, 
że likłby pierwszy przeciwny temu, aby ar­
mia ta pozostała bezczynna w kra ju, że mu­
si być natychm iast użyta na froncie wscho­
dnim. między innemi ze względu na konie­
czność odgrodzenia się w ten sposób od 
wpływów sooyałnej rewolucyi rosyjskiej.

„Ńa liczne interpe lacye, które następnie 
wnosdi obecni przedstawiciele stronnictw, 
a które rówmeż tyczyły się głównie sprawy 
aim ii, jako najpoważniejszej p- F ucharzew- 
ski szczegółowo odpowiadał i między biny- 
mi zakomunikował, iż arm.a pn sk a  bedzie 
utworzona z  powołania z 3— 4 roczników 
(około 100 000), że zorganizowana będzie 
przez korpus oficerski polski, pozostawać 
zaś będzie poci naczelnem dowództwem

metod „aktyw istycznych11. Do porozumienia. A 11̂  d i i i ^ w r i w !
ja k  dotąd, r ie doszło. jk to re o stą g n ę h  w ptecwszym dmu s w e j^ o

Ja k o  zajm ujący szczegół dopisać należy ; przekmiowego^ <- u. _____
do powyższej polemiki inform&cyę, jak ą  od ' Pisana niemoackie nie ukryw ają r w e i  ru- 
korespondenta swego z W arszawy otrzyma- dcści z tego bądź co bądź m a ‘zoego sukce- 
ła poznańska „G azeta Narodowa11. K o r e -> u  i w skazują, że rozstrzygnięcie wojny missl 
Bpondent ten, p. F,d. B iałły  (pseudonim wy- j zapaść na terecue zacLodn.m i to na frsncu- 
bitnego pisarza warszawskiego), zaznacza, sk ie j części frontu. Tu epocfciewąją
że właśnie ten rodzaj aktywizmu, za któ 
rym przemawia „K uryer Polsk/1, aktywizm 
umiarkowany, „dochodzi obecnie do władzy 
w pierwszym gabinecie polskiego państwa"1. 
„P. Kucharzewski —  stwierdza korespon­
dent „Gaz. Nar.11 —  będzie aktyw istą szcze­
rym, nawet stanowczym, ale oględniejszym 
politycznie11,
„G łosu11.

Niemcy w naibliżsaym craaie wykonać d e ­
cydujące uderzenie, któreby doprowadziło 
do rozstrzygnięcia. Przyjdzie im to o ty le
łatw iej, Ź3 praea sytuacyę na froneis wzeho- 
dnim, k tóra dzisiaj dla koalieyi rta ła  się już 
beznadziejna, zwolnione zostaną znaczne 
rezenwy, które bardzo szybko znajdą t.ię m. 

niz aktyw iści s pod znaku boncie ach od iu m . W alki we Flandryi wy-
cytci*pały w znacznej mierze rezerwy angiel­
skie i A ngłicy nie będą mogli tr.uoehiić

, . . .  , n  ,  , fch ta k  szybko, aby mogły staw ić Lkuteoz-Rontratak niemiecki non Camorai. ™e. eaoi° ẑerwom memisekkn,
mrwiktóre może jeszcze przed naateniem ciężkiej 

WaJiki pod Cambrai zaczynają dla AngK- zimy mogą na 'roncie zachodnim przynieść 
gen.-gubernatora warszawskiego ▼. Besele- ków przybierać bardzo niekorzystny obrót, nam nieyecną niespodziankę. W ogóle sytuar

Wartości historyczne Polski.
(Aa to tu Ciioioiiicwftld: „Dach dzitjów  PoUld** 

Kraków 1917).

Mierzyli ci h istorycy Polaków  jakąś IdeaJ- 
Da miarą, domagali się, by w Polsce XVI czy 
XV stulecia był tak i doskonaTy ustrój, jak ie ­
go nie znało w tym czasie żadne państwo 
świata, Ozyż mu?na takie wymagania sta­
wiać, by ta P olska w szystkie inne państwa 
saw sze stale wyprzedzała?

To był naukowy błąd. Przesadzali w kry­
tycyzm ie, widzieli zło nie tylko w tern, co 
tłem  było, ale w in sty tu c jach  takich, ktOre 
ani same w sobie złe nie były, ani tembar- 
dzlej relatyw nie, jeśli się je  porówna z in­
sty tu cjam i, które współcześnie gdzieindziej 
istniały.

Ale skąd ten błąd się w ziął? J a k  ci wybi­
tni uczeni mogli taki błąd popełniać?

Je ś li sięgniemy do źródła, to znajdziemy 
}p —  w ich gorącej, serdecznej miłości Oj- 
czyzuy. ich umysły opanowała jedna myśl —  
o te j Polski odrodzeniu. By sic ta Polska od­
rodzić mogła, to musi się składać z ludzi 
wyrobionych sercem i duchem, którzy mie­
liby jaknajm niej wad, którzy potrafiliby słu­
żyć te j Ojczyźnie z zupełnem zapomnieniem 
O sobie, pam iętali o sw oich obowiązkach wo­

bec niej, zapominali dla dobra całości o 
swoich prawach, świadomie z nich rezygno­
wali. A najlepszą drogą do wyrobienia teen 
ducha w sobie, to uznanie swoich wad, tych 
wad wyplenienie. W skazać te wady, wezwać 
do budzenia tężyzny —  to była myśl tych 
łudzi. A czy można było wstrząsnąć sumie­
niami silniej, ja k  mówiąc społeczeństwu; po­
prawcie się, bo przez te wasze wady upadła 
Ojczyzna?

T en  to czynnfk pozanaukowy oddziałał 
na k o n stru k c ję  historyczną twórców szko­
ły  krakow skiej. I choć to ze stanow iska 
nauki wada, gdy szkodliwie wpływało na je j 
objektyw ność, z szacunkiem i z czcią na tych 
lhdzi się p a 'rzy  i patrzeć musi. Bo choć zbłą­
dzili, to z iutencyi czystych, najszlachetniej­
szych, jak ie  rnegą grać w duszach ludzkich. I
I n ikt im nie zarzuci złej wiary, gdy oni w
to, co mówili, p*łcboko wierzyli. 1 wybaczyć j  

im można, że ta ich teorva me wolną była 
od przymieszki —  u niektórych późniejszych 
ich uczniów nawet b a rd zo  silnej —  polity 

' eznych k on cep c ji ;  może na te ich polityczne 
'koncgpcye nawet te taorye naodwrót wpływ , 
'miały. Ci uczeni —  to równocześnie filary, 
j konserwaty w nc/o stronnictwa, kt/fj«jS o- | 
świadczało się za silnym rządern, za kiero­
waniem snoleezećstwa z góry, przeciw de­
m okratyzacji ,  a przynajmniej zbyt sz y b k ie j ; 
dem okratyzacji  itd. i

m.
Szkoła krakow ska spełniła świetnie tw oje 

zadania —  polityczno-narpdowe. Doprowa­
dziła do porachunku narodowego sumienia, 
przyczyniła się wydatnie do rew izji i potę­
pienia poglądów, które były szkodliwe, do 
wykorzenienia rozmaitych chwastów, który­
mi zarosła dusza polska. Dziś niema nikogo 
w Polsce, ktoby nie potępiał nadużycia wol­
ności, w ybujałą indywidualność, nie um ieją­
cą się podporządkować dobru ogólnemu, li­
berum veto itd. Dziś niema nikogo, ktoby 
przynajm niej otw arcie śmiał występować 
przeciw równouprawnieniu wszystkich człon­
ków społeczańetwa, ktoby nie rozumiał no- 
trzeby ochrony stanu w łościańskiego, han­
dlu czy przemysłu. W  tom dużą część jest 
zasługą tej historycznej szkoły.

Ale ujawniły się też i szkodliwe skutki ta ­
kiego potępiania za daleko idącego, bez­
względnego, bezlitosnego,. polskich poięć i 
instytucyi, takiej wiwisekcyi, która ciągle 
coraz nowe wykrywała w ciele Polski pato- 
logicziię, objawy. T e  szkodliwe skutki ujaw­
niły się nietylko w tern, iż obcym, przed któ­
rymi te badania i rozmyślania nie mogły się 
przecie ż ukryć, dostarczały sbroni przeciw 
nam, broni tak ostrej: wszakże w czasie tej' 
obecnej wojny tyle sformułowano zarzutów 
przeciw możności odbudowy polskiego pań­
stwa, które opierały się na tych właśnie

twierdzeniach polskich historyków, z nich 
wysnuwały wnioski, że do niezależnego by­
tu nie jesteśm y zdolni, więc i nie mamy pra­
wa o państwo własne się upominać. Szkodli­
we skul ki objaw iały się też w d ep resji, ja k ą  
wywoływały, w zniechęcaniu do naszej hi- 
storyi, gdy przecież ubiegłe dzieje ży ją  iy -  
wem życiem w p sy clice  każdego społeczeń­
stwa. Stronnictw a skrajne wyzyskiwały te 
argum enty historyków, by z ra ż a ć  szerokie 
masy wogóle do Polski, używały ich do siar 
nia i pogłębiania stanowych różnic i niechę­
ci. Ci, którzy ojczyźnie i je j  przyszłości po­
święcali swe myśli serdeczne z boleścią pa­
trzyli, że nie mogą w przeszłości naszej zna­
leźć podpory dla swoich zamierzeń. A jakże 
to wiele znaczy, czyż trzeba mówić? Czyż 
trzeba wskazywać, ile siły  Francuzom  do­
daje to, iż czuią się oni „une grandę na- 
tion11 w całej swej przeszłości?

W czasie tej wojny zwłaszcza te momenty 
szkodliwe z nauk krakowskiej szkoły za­
znaczać się zac/eły z coraz większą silą, co­
raz ćm ściej zaczęte pykać, czy naprawdę w 
Polsce tak wszystko było spaczone, wykrzy­
wione? I uczucie gorące samą iotuicyą E.e 
umiało jakoś pogodzić się z tern, żeby to 
tak  rzeczywiście było, że myśl rozumuiąea, 
porównywając hasła, jakie dziś się rozlegają 
i poryv'aia umysły, z temi ideami, które da- 
wnmj Polsce były własne, zaczęła 6ię zasta­

nawiać n*d tom, iż preecież te defciejeze ha^ 
sła i dawue potekie idee tak ie zgodne z boba„
i pytać, ja k  to  możliwe, by co (k iś je s t idea- 

iłem , którym  taczycić się m oina, było błę­
dem —  w te j dawnej Polsce?

Zaczęła się budzić r e a k c ja . Nie inaozy to 
jakoby  je j  objawów nie było i dawniej. P.ae- 
ciw poglądom szkoły krakow skiej wystąpo<
wali już dawniej niektórzy historycy, iw ła - 
szcza w-?rszaw»cy: Korzon i Sm oleński, tg
Krakow ie przed laty przsszło dcieciąciu po­
zwolił sobie na krytykę p e w irch  je j tw ier* 
dzeu niżej podpisany na k on feren cjach  hi­
storycznych, urządzonych przez prof. S tan i­
sława Zakrzewskiego w auli uniwersytetu. 
Ale chór z ogółu historyków  złożony, gło-> 
śniejszy był, niż te —  nieliczne sola. Gdy 
badania m onograficzne w ykazywidy, że w' 
Polsce nie tak było źle, jr.k  np. p iaca  Ula- 
nowskiego o wsi polskiej, to jed n sk  nie u- 
mianu i nie chciano zużytkować ich dla re­
wizyt wszechwdadnej teoryi. A ogół przecież
nie śmiał przeciw fachowcom mieć innego
zdania i —  rz-mz jasna —  nie mógł, gdy
brakłoby mu dostatecznych argumentów,

(Dokończenie nastąpi).

STANISŁAW  KUTRZEBA.'
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cy a  m ilitarna kbalicyi nie je s t obecnie n a j­
lepsza. Opinia po tarrrej stronie frontu arła-

Z miasta.
POMCC DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI. Biuro

je  sobie z tego  ̂sprawę, t o też ..T im es" w ; prasowe namiestnictwa donosi: Wobec dotkli- 
• jednym  z ostatnich numerów piszą: Nie m o -; wego braku chleba i mąki przybyło w sobotę 
żerny siebie oszukiwać, ani też nie m ożem y; ubiegłego tygodnia Jo  gmachu namiestnictwa 
ukrywać^ przed angielskim v "  -odem. że grono kobiet, przedstawicielek najbiedniejszych 
szybkie i skw et/ne włai ame się n ocarstw warstw ludności miejskiej, z prośbą o pomoc 
centralnych do W ioch , w obecnym nom en- j rządowa. Kierownik krajowego Urzędu go- 
cie stanowi ciężki cios dla sprawy .wszyst- 1  spodarczego generał hr. L a m e z a n  zarządził 
kich sojuszników. Przychodzi on bowiem w by z istniejących skromnych zar:*sów wydano 
chwili, gdy miliony R o s ja n  są wprawdzie j bezzwłocznie na cele wyżywienia najuboższej 
uzbrojone ale nieczynne. Zmienia on zupeł-1ludności c z t e r y  w a g o n y  p ę c a k u .  "W 
nie plany kóahcyi i nakłada na wszystkie/. poniedziałek zjawiła się u hr. Lamozana po- 
SOjtiKMi k5w  brzemię a emnyeh następstw ,j nowtie deputacya kobiet, której wyjaśniono 

Nijbliżuze tygodnie rrrzymcsą może po- rządową a k c ję  pomocy wobo- przejśeiowyc1*
twierdzenie tych poglądów.

K R O N I K A .
Wschód stoaca o -sdz. 744 J. 
Zachód 3*38 w
Długość dnu rodz S, ił. 19. 
Nain. cieotoi* —4 5, s ą  w. —3*1 
P r a c w u :  S n i e j .

Kraków, dnia 5 grudnia. 
U m j  pierwszą śnieżycę i gołoiedż na asfal­

tach, wywracają się konie fiakierskie wygło­
dzone, których podźwigniętie nie jest łatwe. 
Fod piekarniami snuły się od świtu długie oso-

brakow artykułów spożywczych, crez sprawę 
przydziału Węgla. Ponieważ nie nadeszły jesz­
cze zapasy w?ki, wystarczające 1 % zapewnie- 
nio normalnych raeyj efaleba dla erłego miasta, 
polecił szef krajowego Urzędu gospodarczego, 
by przedcwszystkiezn wypiekały ehleb piekar­
nio położone w dzielnicach, w których zapo­
trzebowanie jest najsilniejsze.

KONTROLA CEN W KAWIARNIACH I CU­
KIERNIACH. Dyrekcya policyi zarządziła kon­
trolę cen w kawiarniach i cukierniach krakow­
skich. W czasie przeprowadzanej kontroli 
stwierdzono, żo znaczna część tych przedsię­
biorstw żąda za podawane poi rawy i napoje 
eon nadmiernie wygórowanych. W cukierni J .  
1 L wśród mieścin np za obw l  nek, który przed 
wojną kosztował 4 hal., żądają obecnie 80 hak; 
za ciastko wielkości korony 80 halerzy i t. d. 
Policya, po stwierdzeniu nadużyć i spisaniuny, a nędznie odziane kobiety i dr.ieei dygo­

tały od zimna godzinami calenii. wyczekując protokołów, przekazała śptfawę prokuraroryi 
na chleb. Głód coraz bardziej zaczyna się p a -! pastw a.
naszyć, przemawia z zapadłych oc/odnłów wy Przy tej sposobności podnieść trzeba, że w 
nędzniałej ludności, lecz obrazKnw tych sinu- os tatr.1 im czasie powstają coraz nowe źydow- 
tnych nie widzą ci, którzy kiemją pi//yoiiałem gjj|e sklepy cukiernicze w różnych dzielnicach 
mąki, dozwalając na krzywd eni“ najbiedniej- jaj^sta pod firmą „ba/arów44, „sal on o w lodo-

żki“ otrzymają nową wystawę oryginalną, mu­
zykę skomponował znany muzyk, p. Maryan 
Rudnicki.

W przygotowaniu na l l  b. m. interesująca 
6 Ztuka p. Leona Wiesenborga p. t. „Sądny 
<łzień“, Tozgrywaiaca się w światku żydowskie­
go getta. Na tern tle osnuł autor szereg fascy­
nujących scen z życia ł ak swoistej społeczno­
ści. Próby, pod kierunkiem p. Czarnowskiego 
są w pełn ym toku.

WSPARCIA DLA WDÓW PO RZEMIEŚLNI­
KACH. Magistrat cgłasza: Odsetki, narosłe w 
roku 1917 od kapitału z zapisu 1  p. Katarzyny

Mowa hr. Czernina w de!e.racyach.
W iedeń. 3 .  kor. W  komisy! dla spraw za­

granicznych d e leg a c ji w ęgierskiej wygłosił 
minister spraw zagranicznych hr. C z e r n i n  
następujące eksposo:

W ysoka Kom isy o! Z najżywezem zadowo­
leniem witam zebranie się d e leg ac ji, które 
daje sposobność ro/stiwąsania przed fornir 
konstyżncyjneaa położenia zewnętrz no^po- 
litycznego m onarchii, jr k ie j darm o nie było,

Hanowiczowej dla wdów po podupadłych fcV  brakfe zarówno mnie. ja k  i panom,
ęifeśtaikach krakowskich, rozdzieli w Weżąeym j WHf 1 J e l^ w iy i w tern silnem

wiparć po pciowie miedzy dwie, odznaczające 
się mi rai nem prowad Ł*H“ -tn wdowy po podu­
padłych nzemieśłnikach krakowskich, raredo 
w ości polskiej, rdigB rzymsko-katołksl iej.

Podania, zaopatrzone ponadto ze ztrony Sto­
warzyszenia przemysłowego, L'órego zm..rły 
był członkiem poświadcceniem. i i  za życia wy­
konywał swój przemysł, jako majster w mie­
ście Krakowie, złożyć należy najpó^r.ięj do 
dnia 12 grudnia d. r. w dzienniku podawczym 
magistratu.

OBŁAWA ZA ZBRODNIARZA ML W  osta­
tnim czasie w zachodnich powiatach kraju do­
konano kilkunastu morderstw rabunkowych. 
Zbrodni dokonywano przeważnie w niedziel: 
i święta, przed południem w erosie nabożeń­
stwa, gdy ludność danej wsi była w Kościele. 
Ofiarami zbrodni padali członkowie rodzin, któ­
rzy pozostali w domu. Po ich usunięciu zbro­
dniarze rabowali, co unieść mogli 1 znikali, do 
uychozas nie wyśledzeni Poniew?t miejscowe 
władze bezpieczeństwa ni* zdołały zbrodnia­
rzy wyśledzić i ująć, namiestnictwo poleciło 
krakowskiej policyi, w porozumieniu z odno-

•zej ludności, d li któtej brak chleba i kasz i tp , w których przv znanej „w solu idniej śnnmi starostwami, przaa-owaddć generalną
czystości11 kwitnie zwyczajna lichwa. Kramy i w  zachodnich powiatach Ga-Iieyi łącznie

z pow i a  fljni krakowskim , podgócskjn i myśle­
nickim.

Obława odbędzie się w dnlrch 6 , 7 1 8  b. m

nia czerpać będą polityczną silę , k tóra w ią 
czności z owocami wielkich czynów broni 
sławnej wspólnej a rn il wyjdzie auatro-wę- 
gierskiej m onarchii na pomyślność.

Od ostatn ie j je e r i  delegacyi upłynęło wię- 
ee j niż trzy lata . Ten okres czasu obejmuje 
łańcuch wydarzeń o znaczeniu światowo- 

1 istorycznem , których rozmli * znaczenie i 
działanie wychodzą dsleko poza ram y tego, 
co się stało w którym i ^wiek z okresów hi­
storyk Niepokonane sto ją  w te j wojnie, k tó ­
re j rów nej nigdy nie było, Austro W ęgry i 
ich wierni sprzymierzeńcy wobec niebyłej 
rów jież nigdy liczebnej przewagi.

W śród te j walki zmarł żałowany głęboko 
przez ludy austro-w ęgierskiej monarchii, 
których dobru poświęcił całe swe b ic ie , J .  
Ces. i Król. Mość cesarz 'Franciszek Jó z e f L 
i m e było mu dane dożyć upragnionego peł­
nego honoru zakończenia te j wt>irv, do i t ó -  
rego dążył. Świadomy obowiązków nowo­
czesnego m onarchy i odpowiedzialności na 
nim d ążące j, wstą-pil na tron swoich przod­
ków cesarz i k ró l Karol i kieruje pewną ręką, 
powouowaną prawdziwą głęboką ludzkością, 
ludy Austro-W egier.

17;storyezny blag wypadków.
Jakk o lw iek  wydarzenia od połowy r. 191f> 

po najw iększej części rozegrały się jawni#
przy udziale u rzęd n ik ów  poli-cyt starostw, 2  j l a  ogółu, to jednak sądzę, żo poninienem

musi powodować katastrofę głodu.
Do atraszr-ych plag, jakie przechodzi ludność, te mają zawsze znaczną ilość towaru, podczas 

zaliczyć należy brak obuwia i ciepłego od ie- gdy nawet pierwszorzędne firmy sklepy swe 
nia Styszymy o mającej powstać sek cji od"ie- j zamykać muszą — z powodu braku towaru
niowej, lecz zhliżające się inrozy nie zachęciły Skrd t| „bazary*44 i „salony* 44 biorą tak wieł- .
inieyatorów do pośpiechu w wykoiianiu cnych ką ilość cukru, jKrt.rr.ebnego na wjrroby'?| Wyja- tysięcy żołnierzy i iandarmeryi, p si kierowni- -L tego m iejsca dać krótkie przedstawienie
zamiarów. W lokaju trw. ,.V o 1 k s b e k 1 e i- -śnienie tej kwestyi byłoby bardzo int f>resu,'ą?e ctweią star. kom isarz poi. I>ra Uervry*ka J a ­
d u  n g“ przy ul. Dietlowskiej widzimy jak da- dla publiczności, która z powodu hrakti cukru sieńskiego i kapitana straży pohcyjn-o-wojfcko-
wtdej kręcących się starozakonnyeh iydków z : często cukierkami z tych „bazarów* 4 i „salo- wej K. Dobrowolskiego.
pokażeynu lokami przy uszach. Co to ma żna- 1 nów14 napoje słodzić musi. i Wedle wyników dotychczasowych dochodzeń
®zyć> t*eo  aikt z funkcyonarvuszv wytluma- KP AKOWSKA KOMISYA BADANIŚ CFN domdienianyin sprawcą mordów jn«t Franci- 
czyó nie może, a wJjaśSe.nia mi-głby tylko w ^ iu 3 0  z. n . plenarne posied,:en'e. S7ek P r l f * u Ł  deaertar 5C pułku piechoty,
udzidić kierownik tej sekcyi. Sądzimy jednak, na którem rozpatrzono i załatwiono ogółem 13 ,at ^  podszywający się również pod nazwUka
że zagadką tą zajmą się odnośne czynniki, a gpraw karnych o lk-hwę towarową 1  tym wy- Kolodz!eja 5 Go'ąba. pochodsą«y 1 Bachowia. 
podglądnięte te prawdziwie gaficyjskw obrazki, 1 w dwóch w padkach uznano cenę w oświęcimskim. Zbrodniarz Jest bru-
nadają się do uwie.% , ie ..:a miłych stosunków iadaujr a  neprawiodbwioną. w B pczynadkach I netem' WZła,tu średmego. o anagłej cerza. wy­

stającej dobiej waoize. M.* on wspólników, o 
których jednak bliższych szczegółów brak.

W czasie obławy ludnoSć powinna iść w po­

były świadome tego, że idzie o w alkę o ist­
nienie ch ojczyzny. Pominąwszy izolowane 
lokalne wypadki, jakie się w każdym kraju  
wydarzyły, objawiła się podziwienia godną 
jednom yślność. To , co wsjkiLna siła zbrojna 
zdziałała w w ięcej niż trzyletnich w alkach, 
na lądzie, morzu i w powietrzu, przeważnie 
przeciw potężnej przewadze nieprzyjaciela, 
to potomność będzie podziwiała z osłupia­
niem, jako ' niesłychaną sumę wielkości ludy- 
k le j, głęboko zakorzenionego poświęcenia J 
ofiarnego bohaterstwa- Godnie sta je  w rów* 
nym rzędiie z ty n J cnynam t^rm ii i floty pa« 
tryotyczna, bezprzykładnie ofiarna, mim? 
wszelkich b raków zawsze mężna poetówa 
m ieszkańców głębi kraju. Przykładne czyny 
wczystkich tych bohaterów na ffoncie ł w 
głębi kraju  będą dla naszych pofomków sta« 
łą podnietą do skwapliwego^ naśladowania ! 
niewj*Byehaja/em żródtetn miłości ojczyzny. 
Na tych ety e ray th  działaniach bohateistwm 
naszego pokolenia łp -^ i^ w ać będzie pewni* 
przyszłość austro-węgierekiej monarchlL

Auatrya a eojusaaricy.
P rw h o d z ą c  do krótkiego przedstawienia 

sttnow iska poew zególnych państw wobea 
wojny muszę przedewszystkiem omówić po> 
litykę przymierzy monarchii, która dla przo 
Plegń w ojny imała znaczenie decydujące, 
N a enem tych  wywodów mogę poe.iwtd 

stw ierd ieele , m i m  dawno przez Ajuctc> 
ś *  d^ngeletnie ścisłe przytnie

rze z państwem nietniecidem świetnie w y 
trzymało próbę ogniową, nasza g en eracja  
winna je s t głęboką wdzięczność dla mora** 
chów i mężów stanu, których mądrość otwo­
rzyła awego czasu to przymierze,

W  związku z Ntezneaml monarchia austro- 
w ęgierska zyskała w czasie wojny dwóch 
nowych sprzymierzeńców; Tui^yę I Bułga- 
ryę, które w trafnej ocenia swych intereaów 
przyłączyły się do mocarstw centralnych. 
Nie potrzeba t t i U  b lite j <rię nad tełn m -

wydarzeń ostatnich trzech l a t  Przy-am «** wodzić, ja k ą  w artość ma to przyłączenie 
do sw zegółów m.>gę si^ powołać na n a sz e ,d l*  naszych wspólnych ta d tó  i ca'ów  w te j 
księgi czerwone, które się w tym cr.aski po- wojnie. Sądzą, ie  zgodzicie się panowie ze

wojennych i panującej w owi trałach guspo- ^  nadmiernie wygórowaną, poucza* gdv po- 
^ai ^  _ _ zostate 5 spraw przydzielono po ikomisyom do

Uprawia s-ę b-zkam t  lichwę, słyszy się eią- ghadaaia lub odroczono w celu przesłuchania 
gle e zajęciu nici, o wytaczaniu coraz to bo- pQWotjL<* ^  raająeych znawców; nadto usta­
wy h docbiKió^ń, o uprawianiu lici c y tym ar- ] 0 f ) 0  er>Dy wytyczne warzyw na sezoo zim-nwy. 
tykninm tymcza,-m rolnity krawiecki* do­

chodzą do niesłyehaiycfc wjwost cea, w zdu­
na i ent* wj-o.waik ajacvcfe g-ićri pnybyłyiłi do 
Krakowa Masarnie zjunkniote od wreregn dni 
z powihJu zupełnego /ańhn ni-rfłgacizny na 
targach i wybijania je j masowego na 
wincyŁ 1

Oryjiw kontrolne detychczae nie zajęły A ą  
J^szoe wykryciem fa*s7 «Try caasła aasy eu eg e 
wodą dla oszukańczych eclów. destauczanego 
do sklepów których właściciele są współ­
winni w oszustwach, a za doans-.cue ze wij ;ua- 
sło żądają kobiety do 44 K za kilogram. Do­
tkliwie odczuwać się daje także brak ja j, aea- 
kolwmft je*t tn zwykły objaw przedświąteczny, 
lecz pTZtr b raku  nanich artykułów bardzo przy­
kry. Wprawdi ie oficyalaie wy wói jest zam

jaw iły, w -których antentyeznft na podstawie 
dokumentów przedstawione, 0 0  poprzedziło 
nasz konflikt ze Serbią 1 z koalieyą, ja k o te t 
wstąpienie do wojny W łoch i Rum unii 

Zanim zrekapituluję wydarzeń iL ostatniej 
trzech lat, muszę przyporr n e ć  prze^yconi 
burzą atm osferę, k tóra już na dłuższy cza* 
przed wybuchem wojny ciążyła nad Fnropą 
Szczególniej na południowym ..sebod ie na­
szej części ziemi przebieg wojny turecko-

W końca p-zep-owadzoce dynkueyę aa 
uprawiaoege już c j lk;- -n jawnie zaFÓano przez 
producentów i y-Zn-sy **o y* ów, jak przez kap­
ców i ha- dlarry wy/ysku konsumentów I po­
stanowiono wH^ic szczupłego za.krwu di.icła- 

pro- . nia, jaki już w  w a  zakreśla pod t*-m r -glę- 
dem koaaisyi, ograniczonego nadto p-zez roz­
porządzenie wykonawcze BiiuAtra tywrośd'*- 
wego odnieść się do njuniaetiuctwa z żądaniem, 
iżby władzoir politycznym i ustanowiooy.ni 
przez nte cr^snom nadzorczr*u dla tcyc-ula li­
chwy, poleciło działać w stałej łączności z tu­
tejszą komisy;, J  zasięgać je j opudi we wr*y- 
zlkwh prtypadkark, g l j  tdłolzi o ważaiejeze 
zarząd senio.

LICHWIARSKI HANDEL MĄKĄ. PeUcya 
aree*towat w poniedziałek d*.óch pnkątoycfa

knięty, jednakowoż praktyk-uane wysyłanie har.dlarzy aąką- Stantaławai G a r d o w s k i e -  
ich w kartwezcł. przez łołnier-y niemieckich, ^ 0, lal 50. jrłaściciela ajotwyi „Donreswun44 

musiało się odleć na koosumcyi kra>.wej. ‘ p^y ^  Kannelkk4-*; i wspólnika jegs IrfonJ- 
ko°P«atTwy. spożywcze mijają się 1 W y s o t i ń s k i e g a  Wymienieni han-

fu i  z edeim i  m ie rn e j e tte ł-  dla rw  o«ołń4o «  hife za pośredni et w ô ół:-
" *  ^  wykorzystując eheeru; łoudzo ciężkieprzydziałach- Zdobycze

ni napotyka na radooc t n r i  p n w a tw r. i dostawę w wiel-
przycayo^ją « *  obok wycaecpanśa tafcie Uo- w wa<row^ v, h trtospor-
biośd komunikacyjne, wynikłe pere. miszc.zc- ^  ^  ^  iłehwiamkich, proęwataVe 8Q0

moc wiad -om i organom bezpieczeństwa w ; włoskiej i obu wojen bałkańskich, a także ł 
ceJu jat najrychlejszego ujęcia zorodma; ;y. pokój bu ne reszteński tworzył pcłołenłe, któ-

-------------- re nie zapowiudf-k) tniałoóci, ani tef jej nie
7 ~ ihdum U u la  I kem nafkatr znosiło. Turcya dotkliwie osłabiona w swym

W S M L N A  APO R ACPA  FPÓEN. SAKR A-, . . , , . , , oszuican* co <w spefnrema ■ » y t »  sfrw k r
MENTU przez księty M T o W  fcłonkBW ^ c * -T^  H  V-e -/udawało się iej a -
Stos. Ador. kap., obędzie «ę w, czwzrteL v _ pie0Ł0Mm ?TZ„  ulda4r i zwycięstwa. O- 
dmą 6 grud.,a b * od g^dz. B - 7  n .eczrrz* 3zu^ ana koaTicyę, swoich daw rych
W ,  sprzymierzeńców, Serbia pow iękaóna dale-

Z TOW. OGRODNICZEGO. Po«edze*i«# iwy- ^  poza możliwe aspiracre na koszt obcych 
czajna Jośrarzystwa odludzie się dztf we Irodę obazaroWi Fiztóohia w '  posiadaniu bn.gar-
0 godz. 6 v. :csarem w sak Tow min g^ tJj p^pnulży, dzięki wmars-zowi ł*ez walki
f-rzy pł Szcc .̂parótti 1 8 >a  porządku d uc.n- | -niesławnefuii —  vo wszystko pod patroni 
nv n wykład br„ iiiciiala .-jjąca na temat: , tem m(>carstw  kcabcyi bvło wynikiem obu 
Wpływ rttła na ki^kowani^. ! wojen bałkańskich i nosiło w sobie u rodek

NARZECZONA PORUCZNIKA rezerwowego, ^  ,,h w s4rząśnień.
wspaniały dramat nastrojowy na *>  wętraąw.- P?^ le rosyktic j pomocy eądriły SerWa 1 
r 13'?1 fN fnw  wlośkran. wyświp-tla o- Ozarrogóra, ze Obecnie nadeszła p o n . aby

eome „Kmo Winda*4. «ł.-oi**prm«ws.*'-a ^-spjpraiąc się t a  wprawianej prze* T ę  od-
1 zainecentzowanu tak picknie i a w p r o .  w  dawna i wszelkimi środkami agitacyi wieb 
przykuwa uwa.uę widza l>ei przerwy, działając | poserbsklej, urzecrywistnłć o r s  aapłracwt 
przy*tem silnTe szeregiem' reaiSfycznie odda- do 0>?z?rów monarchii Oaroka i W
nych scen bojowych, jak prz.f ^radanie się pa ppryalist^ cznd Rosya, która zawsze wspie- 
troh T>o skalistych zboczach przepaści hm fron- , moralnie i ma tery a, nie wymienione kra­
cie nad Isoiizo. wysndzann* >lA minouego, w tych :c.h p iw ach , geron-yła na póhto-
Twrycięsłri szturm na [*ozyeye .włoskie i t. p.

i e  środków transportowych i brak węgla 
B eday mwi magistrat su te  wę koiłet. ofiar 

-ym eaęstokioć także za Biej>t>f*ełnion* winy 
^oza apro-Tnzacyjnenii Lift-ryainL jakie po­
wtarzają się ciągłe, mśti się ustawicznie be> 
plaoowa a dorywa-a budowa „Wielkiego Kra- 
kowa“, która nn dozwoliła na przeprowadze­
nie łomo w i, ch inwejtycyj w miejskich zakła-

do 900 koron za lOo kiló Policya znahizła 
u obwinionych liczne torebki papierowe, celo­
wo sporządzone, 1  róinemi próbkami mąki i 
cenami je j;  próbki t*  będą pr tdtnio*^™ szcze­
gółowego badania, by stwierdzić. ską<i mąka, 
prze7 spekulantów oferow.ma potbodzL Istnie­
je podejrzenie, ze arcr-ztouani nt.rzvmvwaJi sto­
sunki z pewnymi młynami galicvjsk:mi. które

1 t
fidhater dramatu, miody wyzii lazca, HHilm*rt 
i czarująca hrabi-n:). W -o m  a wym^wtoićeią gry 
zyt-kuią ogólny aplauz. Począ-uek. programów 
o godzinie b— */» i S1, .̂

mną, gdy wyrłcwiem ta-ufanie, ie  przyml^ 
n a  t  Tureyą i Bułguryą tn ra ć  będą ta k i*  
ł po w ojnie I że wynikną s ty l Obfite ko- 
rzyś< 4 dla wMjwłkfcjh w przymierzu uczestni. 
caących.

Stenow isbo Turcyi w teraźniejszej wojni* 
1 widoki, jaki* się stąd otw ierają na j«l 
przyszłą zabezpieczeń; i wzmocnioną egzy* 
stencyę, można poprostu nazwać o d r o *  
dze n i e m a ł ą  p a ń s t w a  t u r eek i e -  
g o. Czyny bron! armii tu reck iej v  szczegól- 
oofci bohaterska obrona Dardanelów, czy­
ny, których armia ta dokonała w ścisłum 
współdziałaniu z wojskami sprzymierzony­
m i przyczem naszej a r ty le n i przypadła 
ewwgMiśo  eławnli rda, dwiJwłeą wekyff*** 
Brypróbowanych z dawna wojekowr-ch cnóć 
Turków ,leca ta k ie  wybitnego rozwoju armii 
tureckiej pod teraźniejszym  rządem.

Przyjaźń i bliskie stosu n p  pielęjm ow ani 
między B ułgsryą a monarchia nrzez dzie­
siątki la t, zostały  w teraźniejszej wojnie «• 
w i e ń c z o n e  “ * w a r c : er a  p r z y m i e ­
r z a .  Ciężkie ofiary mienia i krv i. które po- 
nioiłg Bułgarya w czasie dw*u wo-en bałkań­
skich, nie przeszkodziły temu państwu v d sć  
się całą sBą w w ojnę światową. J e j  wyp-ó- 
bowaua w walce sławna armia odnosiła z:ry ­
ci ę; twa b-ernie «  sprzymierz one mi wojska- 
ml, gdziekolwiek ty lk o  wy/tao ił a. D ecy z ji 
przyłąiosenia cin do uaazej g/uriy B id g arył 
u l* pożałowała. Dzięki temu prz-mierzŁ ! 
jego wupaniałyzn a r a t m  wojskow^Tn mogła 
Bułgarya posadzić obszary, nsleżace de n ie j 
h istoryetn i* i etnogrsfw cnic W  ten *|wwót 
rcz-.i>itui i pjzewidwtaca p*L‘iśęrm-

cnym wecliodsie nzeuarchS ataa trw ałego j o  przyalM ia TebwJł-w. óbfit-, owoce, 
nap ięcia. przez co tb i ymwuic} rourm"»  ję oy < H  <R>nU, t ó r y  mogą rottoczyć na tem ai 
system  p a u w i a w ż e l p r o p * c a a d y .  ciyre- peUtyki przymierza moparchii, nie bvfbv zu- 
gwrtwa wcj(ć,<r.te go i przez k 'łkakrotne me- |-rębnym, gdybym przytem nie u p o m n ia ł •

dach prawBTałowyct aby mogły sprostać swyer m  mąki pokątnie. dostarczały. Sprawa pocho- 
zadaniom. WyTnownym t< go dowodem aą ©le-: dzeoiaj nąki przez ar3 8 /.towanvch sprzedawanej

biłizacyc piSLne. Motd w S a r  siewie p r i r -  
g o t o w a n y  i u ł o ź o n y  z a  w i e d z ą  
w ł a d c ó w  w B i l g r a d t l e ,  p o n u -r ł !* -

unreprere. w^ ? 4 Jak wydarzenie te ruzj*-
1 śniło położenie. Dla monarchii Trybiła fre- 
dzina losu, w której' należało dła zapewełe-

ktrownia, ra owuia i wodociąg m iejski Nia 
do poiArdrokznenia jest los kierowników tych 
zakładów, na których niecasłnżenie padają gro­
my. Poza brakami, na które chronicznie cier­
pią gazownia i e'ektrow>da, odczuwać sią daje

powinna być grintowni* wyjafniouą; od tego 
bowiem, sk.(d mąka przei obwinionych dostar- 
ezaaa pochodzi sTezeć bidzie kwal fikacya 
karu* ich p 4 estępatw l  

2  TEATRU IM. JUL. SLOW KCKTEGO. Dzł-
Bzczurłe wy i'<-nż©nie ich w persona! terhnierny T>j po n t  siódmy „Powrót Odysa44 St Wy- 
i ailniir.ktracyjuy, nłcdnzwa ająi-y na utrzyma- spiańskiego -z pp: Bednarzewską, Kamiń-ką.
nie dyżurów nocnych, rozpoczynających się w Somowskim, Węgierko, Szymborekini No-
tych zakładach już o godzinie 8 wieczorem. 
Pomimo ustawicznych skarg przy nadmiernych 
cenach dyktowanych konsumentom gazu i ele­
ktryki. n e r**myśl*rK> o renrfjitiitacyi miejskich 
przedsiębionow prowadzonych ł rnTOkratyczuię 
i nidiczącycb 3i» zupełnie i  zagadniętymi ko 
pieekkni obowiązicaml wobec kfientell zmuszo- 

, nej do słuchania dyktatury zmoaopoll- 
zwanych pr ez miasto przedsiębiorstw.

Mamy nadzieję, te  pi wiceprezydent S a r e ,  
W którego referacie pozostają nuc.jskle prłed- 
sięborstwa, dokładnie w^lądni© w przykre sto­
sunki, na jak*e na-ażeni są konsumenci po­
stara się o uzupełnienie personalu, zaprowadze­
nie dyżurów, celem uniknięcia niebezp’6- 
caećstw, jakie z powodu tego wyniknąć mogą, 
położenia tamy skargom, jakie usł awicznie na

akowskim l Żarak m w redach głównych Jutro 
„Carewicz4* G. Zapolskiej, który na dotytboz* 
scwych czfarnr-ntu przedstawieniach wypełniał 
salę «*» ostał niego miejsca- Rolę główną gra 
p. Aleksander Węgierko.

Piątkowe wznowień te „Walki kobiet*4 Scri- 
be*a i Legouve4go zapowiada się bardzo inte­
resująco w obecnej olteadzie, jaką tworzą pp.*
Bednpnrewaks Kamińska, Feldman, Bończa I 
Brzeski w rolach głównych.

2 TEATRU FRZY U U  RAJSKIEJ. Dzisiaj 
rLaIka44 Audrana, będąca su łą  atrakcyą n v  
szyj operetki dzięki świetnemu zespołowi, zło­
żonemu z pp.: Miłowskiej, Zimajer, Millera,
Karasińskiego, Lelewicza i izt

Jutro po południu wystawia setna ludowa | godzina 7 wieczorem, 
atrakcyjną sztukę Zofii Rogoszówuej p t. ^Da- środa 5 grudnia- Dr Feliks K ocecza;’; Żywot

NEKROLOGI A. 
t  I  <1 a i i » B o  I ł o w a ,  ntatka 

denta m. Krakowa p. Karc'a B
znanego publicystc i redaktora ,______  . .
Lwowski;*', p. Michała Rolłego. wnarta n!*  ^  «P«-
w Podgórzu. Ryh *d ow , po znanym * * * » >  | ^ ak - X ' ' ? n U ' n
f wybitnym pisarzu, ogłaszając>*m swoje prace

lego. orac 
„Ga-rety j

pod pseudonimem I'r Ani'<«i •!.. zwanym „hi- 
-torylriein Podo!a4‘. W oe*ati’rh łatach zamie­
szkała przy ivnu i tutaj dokonała piękne*-* ly  
na, połwięcofwgo rodzinie i bliźni®- Poprz«b 
odbędzó* aię d iś  wre śro ię o god* 3 popehi- 
daiu 1  kamicy ctneiiarncj p< dgórskiej na no-

cmcntarro. IV zrd K u » B vł nieucikrinm *m  apel do b ro n i * r * r  reąć
na pogrzeb członków Rady mtasta in oorpore. ^  ^  % V ^ b n r g x  dał nieaada

tych dwóch państwach, któro w c c c *4*  w j 
wojny doprowadziła d« i *  w yparł* T o  
długoletniego M dła nieb tak korzystnego 
przymierza z ruunl pozoftawiW najpierw 
*w yeh  eprzym ierzeńeów ich ioso^H a w dal- 
srfcsa -naetypejwie p n ^ r ły  do oboru nieprzy- 
3*deteldego.

Stostmefc do W iech.
Frowadzone przeć gnipę M lityków J k tó ­

rzy z i pewne nie rep-ezen*owali woli w^ą. 
kszoścś narodu, Włochy przeszły na aŁr«5ą

się zbrodniczemu w itlkoserbskiei idei w na­
sze wewmętrzne życie pańatwowe. C i e r ­
p l i w o ś ć  i w z g l ę d n o ś ć  w o b e c  n a -  
B z e g o p o ł a d n . - w * s c h c d n i e g o s ą -
8 i a d a m o g ł a b y  b v ć  d ł u ż ę  i u w a  nieprzyjaciół naazych^w łaściw ie już *  tym 
ź a n a i a e ł a h o ś ć  i a i e m o c .  0 *
I l e  m o D i r c h i a  m i a ł a  b y ć  z a ­
c h w i a n ą  w  s w y c h  p o d s t a w a c h

a dyrektor maJrKtrełu urrędników.
8 p K a r  i m i e r z  L u n i e w e k l  b. "ta . 

ścirie! dót»r Maryampc! w po w. goiliekim, za­
snął w Panu opatrzony ŚŚ Sakrameutami 
dnia 25 listopad* h. r. w Wieuiawie, przeży­
wszy lot 81 Przewiezie nie rwło* do grobów

w alajacą odpowiedź na nasze ultimatum. 
Dd tego zaczęło się to co lo* przeznaczył 
M obilizacja  rosy jska, która zwróconą była 
n ie ty ^ o  przeciw na4"#, lecz ta k ie  praeda 
państwu niem ieckiem u, które w pierwszej 
godzinie konfliktu z przykładną wiernością

nizinnych w firm-nie f le tn i kWećWęft od-; ^  ^  stanęło po naszej Stronie,
hyło się 26 łwtupada. o ciem kr «wnvch przy­
jaciół i znajomych zawiadamia Rod7'ia.

W Warszawie marł PranKław M o d r e -  
l e w s k l  b dvrokł rn komr>rv w Sosnoweu i 
Taganrrgu, r_dca stanu przeżywszy lat 65.

pociągnęła za sobą m obilizac ję  mocarstw 
eemralnwch i koleino nystąpiło potem wda­
nie sic w w ojnę Fran cy !, Anglii i Japonii.

dniu. w którym  e g ł« ailY neutralność. W  ren 
sporób zdradziły one nas nietylko formrJnłe 
prze* niedotrzymanie oltowiarków sprzy­
mierzeńca. płyn ici ch 2  traktatu , lecz także 
materyaJnle, przez zuwerałą niatervj.lna 1 
wojskową kor7 v&ć która z tego wynikła d la  
naszych przeciwników. N^sdzie jaw niej j  cw- 
niczniej nie przyznano tego, jak  w saP iy cl 
Włogzecti, gdzie dła upiększenia wtaanej nie- 
sprawiicści i niepowodzeń przytacza się wo 
bec teraźniejszych aońisznikow jak ie  uałnrf 
W łochy cwłdah’ im już przez swą rcu trai-  
Bość w pierwszej fazie wojrrr.

W wdzięczności z .  te  poli.vkę neiitralno- 
ści so ju szricy  rem a, gdy spania jłę lo*

pływają do reJukcyi pism. abyśmy nie byli zmu- i ry ca rn e j wróżki14, przorołioną z powieści Tadeusza Kościusikl Czę^ć II.
Szeni ich powtaraać, na c« trzehaby stworzyć j 1 harkeray4a. Sztuka ta, przeznaczona dla dzie-
osobną robry k ą  pt.: „ M a g i s t r a c k a  g o- ci, jak wszystkie utwory autorki p isk lą t*4, 

f c p o d a r k a 44. i spotka aię niewątpliwie z gorącem przyjęciem
--------------  I naszych „milusińskich4-. „Dary czarnej wró-

wptpliwości co do tego, że monarchia chwy­
ciła za broń iedvn?e w ew ęj ołn nnie że d a- 

POWSZECHNE W YKI. ADY UNIWERSY- j 1 e k ą b v ł s  o d  w s z e l k i c h  z a m i i -  
TECKIE w Krakowie, ni. św. Anay 6, T piętro, I r ó w  a t a k u  i z d o b y c z y ,  Gdyby trze­

ba było w tym kierunku jeszcze d^h-zyoh 
dowodów, to dostarczali Ich sami nasi ni®-

Początek konfliktu nic pozostawia żadnej > W łoch, udzielajr im poim cy  w ojnlow ej, tb y

Piątek 7  grudriia. Dr Kazimien Bartosz*- 
wicz: Powstanie Kościuszkowskie. Oz. I.

Niedziela 9 grudnia. Dr Kazimierz Bartosze­
wicz: PowsŁinifi Kościuszkowskie. Oz. ŁL

uratow ać armie wioska od zagłady. W łochy 
drogo zapłaciłw za zdradę, jaŁ*ej «łę doftt- 
ściły  woocc na*. Zamiast o-zekiw anego ła­
twego, ja k  spacer, marsrw n t Wiedeń, mu­
siała arnd). wb-ska, preyjsiszcza iąc ■ zttrm  
do naszej obrony kr: ;u, poświęcić setki ty - 

przyjaciele, którzy wcale się z tern nłe kTTii.jeięcy  ło łrie rzy  w jedenasta ciężkich bi- 
że od sam ego początku zmierzali do rozbiera twneh. Nie powiem zawiele. jeżeb" tr/ierdzę, 
monarchii i do przyłączenia siłą do ciebie że tych^jedenaście bitew nad Soezą nie mają 
rozległych je j  obszarów. | solne równych w hisioryi wszys.kich w ojen.

Od pierwszej chwili ludy Ausłro-Węgier ITo, c z tę c  nacŁ* w ojska dckazaly  na
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k c ;e dzielności i poświecenia, a.by powstrzy­
m ać w ielokrotną przewagę, nie ma przykła­
du sobie równego. Po dwóch latach  najge­
nialniejszego kierow nictw a i najm iększych 
wvsilków przyszedł wreszcie moment, k tóry  
dał możność naszym wojskom pn zejścia do 
ofenzywy w swiążku z nieniieckiemi woj­
skam i. Pod dowówLztwem naszego ukochane­
go monarchy, sprzymierzeni przerwali żela­
zny wał w łoski, zdobywali pozycyę po no- 
z^cyi i biegli od zwycięstwa ku zwycięstwu. 
R  oz W ie  żiztfp óhezary Wioch są obecnie 
w naszych rękach, jako  ceuny zastaw  &a 
c r o k o n r a ń  poborowych.

T a k  więc naród wtorki, sprow^dz-ony ma 
bezdroża, stoi dziś wobec złamania się idei 
iiredentystycznych oraz zwodniczo m tazy- 
w anych mu imperza lisrvcznyćh nadziei.

& “ łp*n«6ra HtiwumłL
Ad chwili śm ierci króla Karola Tutrrem- 

sk ;ega, w i© km] i oku 19.1 i ,  jest bistorya 
Ermiumi h i s  t  o r y ą m i e  p r z e r w a n e j  

z d r a d y .  Od te j chwili nie ulegało wątpli­
w ości, że Rumunia szuka tylko sposobności, 
abv n a p a ś ć  z t y ł u n a e w y c h  s p r z y ­
m i e r z e ń c ó w .  Polityko rumuńską w la­
tach 1 9 1 5 '! fi z jed n ej strony charaktery­
zowało żądanie posiadania jednego z kra­
jów  koronnych monarchii i kilku kom itatów  
w ig iersk ich . t  drugiej s '-nrrr z/cczenie prze­
prowadzenia eksperym entu wojennego, o ile 
możności, ilw. r e r f i i .

W  ciągu tych dwóch la t nie brakło nicze­
go w próbach wymuszenia, uprawianych 
przez rzad J-rwmamski. :K ilk rk rom ie wystąpiła 
ona wobec nas z żadanVm . abvśmy sobie o- 
Jcupili d a ł* :ą  neutralność Rumunii jrrzez od 
etayw ckc eu-flgwyckich  i wejjierśkłiłb obsza­
rów. W ypełnienie takiego *iie nadającego się 
do dr«ku*yU a  przez nas za każ.drm razem 
odrzucanego -trroszczenin, byłwtiy tbwerrme a, 
ponieważ rząd rumuński i po takim zysku 
wbraarów, później jednak b rłb y  nam wypo­
wiedział wojnę, srdyhy mu się była sytuacya 

b y ti  w y d a ja ła  pomyślną, aby na tak ie j 
drodze je«zrze w ięcej otrzymać. R z ą d  
B r a t  i a . nu n i e  b y ł  n i g d y  p a r t n e ­
r e m ,  z  k t - ó r y m b y  m o / n a  b y ł o  z a ­
w r z e ć  h o n o r e w  y  p Ł  S a -d.

G tłr rząd austro-węglerśki wyczerpał 
wsżyótki© środki, ahy Rumunię powstrzy­
mać od takienro sam obójczego i Błw e*wcs»- 
go postępowania, m usiał się ograniczyć do 
ie g c . aby własne kom petentne czynniki woj­
skow o zawiadomić o grożącym wybuchu 

w ojrry z Rumunią. W ten sposób d«.ną łreła 
monliwwee rnemie^ko-bulgarsldiB wojskiem, 
aby ustnw iłyysię na cza® aa granicy D otau- 
d i j ,  j-ktrfeei ^eroki temu mogły one zadać 
J?Timnnu / pierwsze niszczące uderzenia. 
W zględy wojskowo technicze nie pozw.roI 
jednakże niestety  na wydanie równ;eź szyb­
kich .skutecznych zarządzeń na północy, tak. 
ie  sio  dało się um knąć w targnięcia E tim * 
nrrw do fowratatów granicznych. W krótce je ­
dnak tak że i tutaj wojska sprzynrerzone 
wygtąpgy do walki i pod Braeso i Nagy Sze- 
ben zd obiły  świeże liście do w ieńca t b w  
rzs f  wepo zwycięskich armii.

Rząd Tmrmń.ćd m  każdym razie a i  do o- 
etatn iej cli wili zvł w tera i "  wŁof «ń a  * e  n.łs-J# 
m a się zwieść dyplomacye austro-węgierską 
i mód* napaść nieprzygotowanego przeciw­
nik '..

Ł ec* stratfm ie sprawiedliwie- u karał les 
zdradę rumuńską. W ytyczną tego zdradzie­
ckiego zucho-wenn się  rządów rumuńskiego 

i  w bw kiege była zarówno w Rzymie, jak  1 
w Bukareszcie ta  okoliczność, że antenie 
zawsza tak skora do afcieamic aa  kffiszt cu­
dzych obszarów, przyrzekła obu krajom  
%©g»tą nagrodę w postaci rozległych cosza 
j ó w  monarchii. Nadzieja na tę nagrodę o- 
bró"Ra « ę  w niwecz.

T ak że i w Serbii i w  C e*5’ e o g ó n e  ludność 
będzie mufnata sobie postaw ić p ytanie. 
ich dynaatye i rządy dobrze zrobiły, gdv 
pod wpływem ententy  podjęły walkę prze­
ciw  tum  1 waszej grupie. Następstwem te j 
polityki był szereg gorzkich rozczarowań.

tGc-cyc I Albania.
B o  ofiar erwórsojuszu na Bafkauie należy 

takża państwo, które chciało zrćhow ać £ei- 
r k  eeetrałM iść, a które za to  ententa, wal­
cz ą ca  darem nie za w ałoość m ałych "Tro­
ił  ów, chce prry pomocy parryoty, k tó ry  
sazwfl t u  .manowce, politycznie, wojskowo, 
gospodarczo, finansowo udusić. W spółczu­
c ia  w^ryitkiah cywilizowanych ia d ri cw ntca 
się ku B re r y i. k tórej przed tryburaateni sądu 
tń stoT ji m e będzie można d on ieść żadnej 
yn*ry.

W  AibawT, k tó ra  e w yjątkiem  ty lko ezę śy  
pnłiidniowcj jm t obsadzoną, staram y sie w 
lrrąsekweHtwein kontynuow aniu naszej 1 b  
U tyki ożywić uczucie współprzynalotoości 
n rrod ow ^ 1 przew rócić podstawy samorzą­
du i  kulturalnego postępu kraju . Sw ladcty  
tę  -o idiewmra t  myślę poRtycznym albsń- 
«i uqgo uarodu, że rw a  z bardziej uznaje w s t  
te ś ć  p op arcia . uźwrzsnego mu przez monar­
ch ię  i  że *  pośród zńegt wvłania « ę  żyeae- 
:iie  przyszłe cm opi cła się o nas.

^&Hi»umując, m ogę wiec powiedzieć, że 
ezwóraojusz w ta k i sposób Biłaoczuił i * r o -  
dam tetfcrófibim  swą tak w ybaw ianą mą­
drość i  bozTr.teTesowność swej polityki oraz 
rzekomą ś i ę  ńrodkó / / swej władzy, ja k  tego 
lep ie j nie mogłaby uczynić rtalskuteczułejsza 
p u m ,  -nAwiadara'^ ą-»a z  naszej ftrony.

M w ^ s w a f f lc  M ę s t w a  Polskiego.
Suteeesy mccarFtw centralnych ńa froncie 

rosy jsk im , które doprowadziły d e obsadze­
nia otezarów  polskich, nad I tóryniJ władała 
R osya, umożliwiły mocarstwom cen tra liy m  
decyzye o znaczeniu historycznem : O d b u ­
d ó w  n i e K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o

Uwolnione od ucisku rosyjskiego i  powołane 
do w bsnego życia pań.stwowćgo, b ę d i 5 e 
m i a ł o  K  i ó i e s t  w o p o l s k i e ,  j a k o  
w y s u n i ę t a  n a p r z ó d  p l a c ó w  k a  
z a c h o d n i e j  k u l t u r y ,  w i e l k ą  m i -  
s y ę  d o  s p e ł n i e n i a .  Podczas trw enia 
wojny i wobec błizkości frontu nieprzyja­
cielskiego, może odbudowa państwa polskie­
go następow ać t y l k o s t  o p n i o w o  i krok 
za krokiem . Ustanowi tnie prowizorycznej 
iad y  stanu, jakerteż zarządzenia celem  wy-- 
staw ienia rirmii polskiej, a dalej utworzenia 
wyposażonej daleko sięg a jącą  wład/ą rady 
regency jne j, łriÓTej pierwsze prace zm ierzają 
do utw orzenia polskiego m inisterstw a, b y ­
ły  to stanow cze "kroki u a  te j drodze, p o 
k t ó r y c h  o d p o w i e d n i o  d o  r o z w o ­
j u  n a s t ą p i ą  d a l s z e .  A ktem  z 5. listo­
pada TMfi w  w'cłkrm stylu  i n ie saniohib- 
nwm ora* kbud wi- nym1 na nim sta tutami u- 
stio ju  *  dnia 1-2. września 1217 m ocarstw a 
centralne spełniły życzenie od dziesiątek la t 
drzemiące w duszy ludu polskiego i od chwi­
li uwolnienia z  pod panowania rosyjskiego, 
w alczące o spełnienie. Podczas gdy inne mo­
carstw a -czyniły polskiemu narodowi ciągle 
ty lk o  obietnice, po któw eh nigdy nie na­
stępowało ich wypełnienie, A ustro-W ęgry i 
"Niemcy w m iejsce głów ne wstaw iły czyny: 
uwolnienie rosyjskie j Polski ich zw ycięską 
bronią i przywrócenie państwowości króle­
stwa polskiego. G d y  p r z y  z a w a r c i u  
p o k o j u  o d p a d n ą  p r z e s z k o d y ,  

k i ó r e  d z i ś  j e s z c z e  s t a j ą  n a  d r o ­
d z e  w p r o w a d z e n i u  w c z y r  p e ł n e j  
j e j  s a m o d z i e l n o ś c i ,  w t e n c z a s  
' P o l e k a  b * ę d z 'ie  m o g ł a  s a m a  r o z -  
s t Tz  y  g p  ą ć . o s w e j  p a :ń s t w o w e j 
p r  z y  8 z jfjp ś c i. W  jakim  kierunku według 
swych skłonności i  interesów  będzie ona 
grawitow ać, nie wyda się nam wątpliwem.

Sta"-?  Żjeduoczcne a Austrya.
Dwa wielkie wydarzenia ostatniego czrsu, 

które pociągnęła za sobą wojna światowa, 
tworzą nastanie stanu wojennego między 
Niemcami a Stanami Zjednoozonemi Amery­
ki i wybuch rewolucyi w państwie rosyj- 
akiem.

Jak k o lw iek  między nami a Stanam i Z je- 
dnoczonvmi nie było właściwego materynlu 
d® konfliktu i  jakkolw iek pojęcia i postula^ 
ty  prezydei.ta W ilsona co do uporządk®i.a- 
nia stosunków europejskich, nie dająoa się 
pogodzić z •sgzyslerecyą monarchii, można by 
przypisać mniej nieprzyjaznemu usposobie­
niu wobec na®, niż g ł-bok  i ej nieznajomości 
tutejszych stosunków, było zerwanie dyplo­
m atycznych stosunków z Ibdą konieczo-em 
następstwem stanu wojennego, jaki nr-stnł 
między Stanam i Zjednoczonymi a N iem ca­
mi. i

Stosunek do RosyL
O  p n rw rn c  a, ^Lki past ąpił m paii ftwóe ro- 

sy jskim , nie mogę tym  razem, ju ł choćby z 
tego powodu, w rdać ostatecznego sądu, no- 
nieważ, zdaje się, ii  wydarzenia tamtejsze 
jłI®  d o s a l y  j e t z e t e  8 o  4 « f i n i t y -  
w n e g o  z a k o ń c z e n i a  W  każdym ra­
zie je s t  pewnem, że z upadkiem starego *ząr 
h. y i * l y  łą k e e  f ile iy  pedetemromB dawnej 
im perysIii tycznej i panslawlstycznej paTty- 
ki. Również nie u l"ga wątpliwości, że koła 
Rofcyi, sk łania jące się do pokoju, reprezon- 
UL?ą nraewcis-iącą większość rosyjskiego 
narodu i im sream io prrzeffarapwjdy one swój 
glos przeciw te j m niejszości, ktor* w łącz­
ności z mocarstwami koalicyi życzy sribie 
dalsM ge ciągu wojny i spodziewa się go je- 
szcze wyrousić.

Ja k i  dalszy obrót wezmą sf-ra- zy w Ro 
syi. uatnralnie nie mogę jeszcze przepowie­
dzieć, jednak uważam za rzecz ważną pod­
nieść naatkspn iąc© tak ty : Utwtao-Węgry 1 ^ch
sprzymieraeftcy w przeciwieństwie flo m o­
carstw  krralicyi próbowały nigdy, b a , 
ccwfet TŁigdy nie myślały o tern aby wy wie­
rać wpływ na ukształtow anie się wewnętrz­
nych stosunków w Rioeyi M o c a r s t w a  
c z w ó r p r z y i n i e T z a  b y ł y  d a l e j  n -  
w s z e  g o t « a «  1 « ą  j e e z « z e  d z i s i a j  
z k a ż d o c z e ś n l e  b ę d ą c y m  u w ł a ­
d z y  r z ą d e m  r o s y j s k i m  z a r ó w n - o  
j a k  z w s t y s t k i m l  t a n n y m i  n i e ­
p r z y j a c i ó ł m i  w d a ć  s i ę  w r o k o w t -  
■ d4i. Śkienow rny s a  fałszyw e polrtycsnle 
to r "  prz^z swych dawnych przywódców, na- 
-ód rosyjski w tych latach musiał zaznać 
ciężkich re®ezarewaui I dośwdadozeń. Ze 
TTCwrą ly m p atrą  śledzimy cj^lowanie ludu 
rosyjskiego skierowania w jch Jesów z po­
wrotem na tory nokajow e i dojścia do npo- 
kr jnych , aporządirowanydh rto s ja k ó w . Je s t  
n a s z e *  sw cerowi t y ezemem. p r z y w r ó ­
c i ć  4 a w « y  p r z y j a z n o - e ą s i e d z k i  
3 t o f a a n e k d o  n a r o d ó w  R o s y !  I u- 
trrym yw ać z nimi n a  przyszłość w przyjaż: ii 
ozy U «LS  «Ło8unv I wzajemne.

Podziękowania.
551e m&gflbym t e j  części moich wywodów 

zakończyć, n :e wyraziwszy wdz.ęcznośc> tym  
neutralnym rządom, k tóre ofiarnie objęły za­
stępstwo Interesów  monarchii w nieprzyja­
cielskich krajach  i prowadziły je  wśród cięż 
kich warunków, osiągając vv n ik i, które w 
danych stosunkach wogóle dały się osią­
gnąć. Również wyrażam w imieniu monar­
chii austro-węgiei sk ie j I tysięcy  naszych o- 
byw atęj, podziękowanie J e g o  Ś w i ą t o ­
b l i w o ś c i  O j c u  ś w. i państwom neutrał 
uym , a  w szczególności "Danii, 'Holandyi, 
Szw ecyi i Szw k icar ji za hum anitarną opiekę, 
jaką otoczyły ofiary w ojny i ja k ą  ich, ja k  
się spodziewamy i  ńadal będą otaczać.

W  równej mierze należy się nasze podzię­
kowanie międzynarodowej in s ty tu c ji Czer­
wonego Krzyża, k tórej działalność w toj 
wojnie okazała się tuk błogosławioną.

Teraźniejsze położenie.

Jeż e li rzucim y okiem na teraźniejsze po­
łożenie, możemy z uprawnioną dumą stw ier­
dzić, że AustroA^ęgry dotycluzes z powo­
dzeniem dotrzymały m iejsca w narzuconej 
im walce obronnej. Gdziekolwiek nieprzyja­
ciele przejściow o w targnęli w nasz obszar, 
wszędzie ich wypędzono, «. wojska nasze 
sto ją  głęboko w kra ju  nieprzy iaoiebkim , 

tworząc obronę przeciw zarmorzonym przy- 
s/łym wtargnięciom . Nasza wojskowa i ma- 
ry ia rsk a  potęga je s t nóe^amaną, a nasza 
u*ucść w szczęśliw y wyuik wo;uy nieza- 
chwlaną. Gc spodrr czr ł  fm ansew a siła mo­
narchii ckazała  się nadspodziewanie silną. 
Mogę w tym  względzie w skazać na prawie, 
w zupełność u fa n ą  au tirk ię  i  n a  pociesza ją ­
cy wynik naszych potyczek wojennych. T a ­
kże istn iejące jeszcze trudności na polu (wy­
żywienia będą pokonane prarz wyszkolenie 
i ulepszenie rozległych organizacyjnych za­
rządzeń rządu. Bj-żnościom na polu gospo­
da rczem ctrr próotw  mwnarofcli wojna z na­
tury rzeczy zakreśliła, ciasne granice. Zarzą­
dzenia wojenne państw rneprzyjacielskich, 
które żadną m;arą nie doprowadziły &o sta ­
nowczych wyników , obudziły u rprzymie- 
rzonych państw potrzebę dalszego pogłębie­
nia ich  ścisóych ekonomicznych stosunków. 
W  ciągu wdrożonych juz z państwem nie- 
mieckiem rokowań przygotowania no­
wego uregulowania naszych stosunków go­
spodarczych, Dowied**:* się zapewne prze­
m ienić to życzenie w cwra. "W przeciwień­
stwie do pomysłu przyszłej w ojny gospodar­
cze! my przez 1o nowe uroradowanie na­
szego stosunku do Niemiec zmierzamy ty lko 
do w zm ocnień'? naszego w łasnego gospo­
darstwa społeczTiejjo.

N ad złe jap oko ju .
Będąc dalekim ed ws®e'l;>ego złudnego o- 

ptymizrru lecz wolny również od pesymiz­
mu. uważam tedy —  spoglądając w przy 
szlość —  u m i a r k o w a n ą ,  l e c z  o p a r ­
t y  n a  p r z e k o n a n i u  u f n o ś ć  z a  zu-  
p ° 1 n * e u s p r a w i e d l i w i o n ą .  W zma­
gające się wyczerpanie nieprzyjaciół, nieu­
danie się oferzyw  uicproyjacieiiftkieh na 
wszystkich frontach, wwbitiie powodzenie 
naszych przedsięwzięć wotekowych, wzra­
sta jące ciąg le  oddziaływanie wojny łodziami 
podwodnemi, wszystko to usprawiedliwia do 
powiedzenia że n e e r r  n a  i c i ę ż e z b  są 
j u ż z a n a m i. T ak  więc my, którzyśm y ze 
spokojnein sumieniem 1 dodającą siły świa­
domością wsrajpili w tę wojnę, w wojnę czy­
sto obronną. ® naszą egzywtancyę. m o ż e ­
m y  t a k i *  z p n Ó T i l e e i o n ą  g ł o w ą  1 
o ż y w i e n i  u f n o ś c i ą  o c z e k i w a ć  
ś w i t ó w  o o k oj u. Jeżeli prez. to mówię. 
?ż u w a ż a m m o ź 11 w «  ś  ć  d «  i ś c i a d o 
p o k o j u  w d a j ą c y m  u l e  p r z e w i ­
d z i e ć  c z a s i e ,  z a  d a n a .  to muszę przv- 
znac zasługę stworzenia te j możliwości na 
szej grupie moccrs+w, Do gradoia r>ku 191 fi 
słowo „pokńj“ było w® w rrystkich prowa­
dzą vch wojną pmńoto»efc zakazane. 8wia 
domł iias-tej w  o.rvm  -czakip powszechnie u- 
zr.anej ntepokon sin ości, wsparci o słuszność 
nanzej Spra1- y, razem z naszym? sprzymie- 
rzeńc"ir.i, jak o  prerwei zdebyj.ićrpy się ns
o-lw agę w yciągnąć ku naszymi nieąKrzyja^io- 
lom rękę na pojednaTiie 1 zaproponować im 
wdrożenie rokowań pnkr.-jow-ch. T en  dowód 
naszej m oralnej siły nie znalazł po stronie 
nieprzyjaciół TroranTeoia. Nie wzdragaliśmy 
tf.ę yrrod to n , aby  kroczyć dalej na drodze 
na którą ws6ąp®śmy celem  wdrożenia ze 
wszech stron sprawiedliwego f honorow ego1 
pokoju. Jedynym  rządem, k tó ry  pen jął myśl 
rzuconą pT7.ez nas. oyć prowizoryczny rząd 
to s j jski k tóry  dnia 1?. kw ietnia b.' r. o- 
świcdczyl. że Rosya nie h a  zam tara zaw łi 
dną juTiyim narodami i obsadzić aiłą obcy 
obszar, lecz, że zmierza de trwałego pokohi 
Na to  oświadczenie rządu prow b nrvrz»>e!rc 
Tządy m ocarstw centralnych stwioi-dzity ró­
wność celów ich i celów rządu rosyjskiego. 
Je ż e li ra&ęfiTiie ir.irno tai identyczności poi- 
mnwania kw esty i pokóiif u na^ i w Posyi 
e-ie przyszło de rozpoczęcia rokowań poko­
jow ych to wina le iy  w ylącenie oo stronie 
mocTrs,tw zachodnich koalicyi. które nietyl- 
ko same nadal trwały przv mvsli wojny za  ̂
iwrezej i niszczącej przeciw nam. lecz także 
w Rosyi uruchom ili c i ły  sw ój wpływ. 
j e j  przeszkodzić w komtyTuowaciu je j poli­
ty k i pokojowej. K r o k  p o k o j o w y  P a ­
p i e ż a  *  .dnia 1.. sierpisn łw. i n a l a r ł  
® ? j f o r ę t s z e  p r z y j ę c i e  u n a s i e j  
g r u n y  m o c a r s t w  i  eostał przez nas 
przy jęty , jak o  stosowna podsuw a do wdro­
żenia rokowań celem pr-Łrisr.ifcow.iraia spra 
siedliw ego dla wszystkich i trwałego po 

koju . Po stronie nieprzyjacielskiej s e m -  
■ie pokojowe Pap eia  nie zdała zło ż»<iiłego 
echa.

W arunki pokojowe m onarchji.
Z oświadczeń, złożonych przezemnio 1 

przez odpowiedzialne czynniki naszych 
sprzym ierzeńców, poznać roróB* staai©**- 

sko, jak ie  zajm ujem y w kw ostp  pokoju. 
E la  nas jes t obecna wojna wojną efibrorną. 
J e s t  więc przeto mtazyroi celem zawrzeć po­
k ó j, na podstawie którego w o l n o ś ć ,  s a ­
m o d z i e l n o ś ć  i t e r y t o r y a l n y  
s t a n  p o s i a d a n i a  A u s r r o W ę g i e r  
z o s t a ł y b y  z a c h o w a n e  i n i e n a r u ­
s z o n e .  Nie zmierzamy do żadnych wymu- 
szom ch  nabytków , do żadnych gospodar 
czych pogwałceń, jednak ż ą d a m y  s k u ­
t e c z n y c h  g w a r a n c y l  d l a  n i s c s -  
g o  w o l n e g o !  n i e z p m ą c o n z g o  r o c  
w o j u  w p r z y s z ł o ś c i .  T ę  p o w n o ś ć  
m o g ł y b y  m o g ł y b y  n n m  d a ć  wrjrpó- 
sażone w pewne gwaraneye u m o w y  c 
s t o p n i o w y  o-, r ó w . o c t o s n y m  i

w z a j e m n y m  o g r a n i c z e n i u  z b r o ­
j e ń  i o w o l n o  ś e i p e ł n e g o  m o r z a  
przy równoczesnem wprowadzeniu obliga­
toryjnego s ą d u  r o z j e m c z e g o .  Jeste­
śmy więc gotowi za-wrzeć z naszym i przeci­
wnikami ogólny^ sprawiedliwy i honorowy 
pokój, który zapewnia terytoryałną 3me- 

gralność monarohii, jej przyszły wolny roz­
bój na poln polityeznem i gosp^darczem. Z 
Rosyą, która od kw ie liia  br. ośw iadczyła 
gotowość zawarcia pokoju bez terytoryal- 
rych  1 gospodarczych pogwałceń, a której 
dzisiejgzy rząd ten program znów podjął, za- 
m ie r '1. a m y  w d r o ż y ć  r o k o w a n i a  
na t e j  p ® < d # t a w i e .

Gzy rema* państw aneprzyjacieMdch 
przyłączy się do wniosku rosyjskiego aby 
w dane] dhwifi na tej p r»d«t»wie wdać śię w 
rokow ana pokoi'w e, tego nie można po­
wiedzieć, o ii; właśnie przezemmie naszki­
cowany może być urzerryw  suniony w  od­
niesieniu do tych państw. Na każdeu spo­
sób m us» jednak oświadczyć, że nie mogę 
naszych bezinteresownych wełów wc iea- 
aych wobec wyznanych otwarcie życzeń ar 
neksyjnych reszty naszy/h nieprzyjaciół ur 
stalić iedmostncTme n a  ta łą  przycziość.

Jak to .panowie z moich (wywodów po­
znali, jest moim najważniejszym celem do­
prowadzić monarchię auiitro-węgierską naj­
szybciej d o  p o k o j u ,  któro przy strz3- '>  
niu bronionych pczez nas praw i przy zar 
bezpieczeniu nasz«i przyszłości przyniósłby 
narodom urwałe pojednanie.

W  tem zyczenlu czuj'ę się zgodnym *  ynar 
nartii i z przygniatającą urlęlrszośedą łudóiw 
Ausćro-Węgier. Proszę przeto panów o po­
parcie w celu osiiągnięoia tego celu, który 
nam wszystkim przyświeca. Żyw ię uadzie- 
,ję że o s i ą g n i e m y  p o k ó j  n a  d r o ­
d z e  p o r o z u m i e n i a .  W  orzfriwnym  
razie (wymusimy go o czem jestem tfikiie 
przekonany.

Rozumie się samo przez się. że jestem go­
tów wedle m einośd udzic-Mć odpow iwM na  
wszystkie sp y ta n ia  panów deiegatów.

Biuletyn aostro- węgierski,
Wiedeń, dnia S grudnia 1017. 

Urzędownie ogłaszają dn. 4 grodnia 1917.

Wioski teren wojny:
Ogień artyleryi wzmógł cię miejrcamŁ Wljk- 

szych czynności bojowych nie było.

Wsiishodłii ćeren wyjnył 
Wczoraj po południu rrz*ocz-4y elę rolowa­

nia o rozejm na froucie rosyjskim.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin,- dnia 5 grudnii 1917. 

IJrzędownle ogłaszają dn. 4 grudnia 1817.

Łacpeslnł teren:
Front wejsłt ks. R^prechta: Ma wybraeło

Tlandryfdcieai od p-Ac Vń wzmógł się -ogień 
raieilzy Poelkapeile a Ghejm-dt j stal się bar­
dzo gwaCtownym Wielu talami ruszyła angiel­
ska piechota do ataku n  północ od Gbełuvelt 
w ogień, lec* kentratak odrzucił ją. W półuo> 
cnych odchrkacfa pola bitwy pod Cambrai dzia­
łalność aroratnia m.ędzy. Jnccy a fiourloa chwi­
lami sSą ożywiała. Knłejgz* walki pjr-»Jopalo- 
we miały przebieg skuteczny. W południowych 
oócinkach imęlzy hłarooing «  gościńcem 
powadsącvm -cd Peronne do Camhral trwały 
■bardzo gwałtowne walki lokalne. Nasze wojska 
niezmordowanie nacierając granatami ręczny­
mi i begnetem wydatćy A«tgl3ceą wytrwale 
bronione kawałki rowów. Madaicmnlę próbował 
nieprzj jactał e W w <  je. ąiojtdra tndeńdde 
*dobv1y wieś La V«cąnerle i otrzymały Ją 
prre-iw J-iflŁa^rotuj-ai -» 7iel fcua teatafcoa. 

przeszło 560 jeńców.
T>ai,r ntamłenldcLT) na^cpry tronu: Pod M 

lette I po ffiń łrrzcya.-h Mozy b\i» ż> wa dzia- 
tatność wywiadowcza i niekiedy h«d^i się o- 
gieś.

Wschodni teren wojny:
Rokowania o rozejm dis frontu rosyjskk^o 

rozpoczęły się.

Włr.skł teren wełny:
Przy przeżroczystem powietrzu działalność 

artylerya w niektórych odcinkach była żywszą, 
niż w poprzednich diia.ch.

I it w t ;) jeu. kwa term. Lndendorff,

Żołnierska śmierć Dtfcłionina.
W iedeń. B. Kor. Z .wojennei kwatery  

jm s-m w j ttoraasm ńn. 4 bm. w południe: 
l Tsr-dowietae się Krylenki w rosyjskiej 

głównej kwatero® nastąpiło po za/uętych 
waJfcsrfe, w  czasie krćtryeh P o p r z e d n i  
n a c z e l n y  w ó d z .  B u c h o n i n ,  po-  
n i ć * ł  ś m i e z ć  ż o ł n i e r s k ą .

Rozpoczęcie rck&wań z Rosyą.
WJedeń. B Kor. Urzędownie: Rosyjska 

•oftiegacya wjnUła wczoraj po południu o g. 
4 -przez HŁX'7©meg*} wodtza n a  wechodzie 
marszałka palnego t s  Beopolda bawarskie­
go paw i ttuu krótką praeriową, poczem 
r o z p o c z ę ł y  s i ę  r o k o w a n i a  o o- 
g ó l n y  r o z e j m  ocd przewodnictwem  
szefa sztabu generała Hoffmanna i pi zy u- 
dziaie upełnomocnionych zastępców naczel­
nych komend armii austro-węgierskiej, „ai- 
garskiej i turoci-ej.

Wiedeń. B. Kor. Urzędownie doncezą 
pod datą 4 bm. po południu: Rokowania iw 
sprawie zawieszenia tro c i  z Rosyą d”iś da- 
i«j 8*ę toczyły. Odbyła się ogólna rayrriana 
zdań dlr.^o^zcz ogół uych punktów. P o  p o ­

łudniu odbyły się wsoółn© obrady kom isyj­
ne. Następne pełne posiedzenie o z n a c z o ­
n o  n a  5 g r u d n i a  p r z e d p o ł u d n .

W iedeń, (Telefonem). „Abendx‘ donosi w 
depeszy z Berlina, że jw kolach parlament- 
tarnyoh obiega pogłoska, iż w rokowaniach 
*  R osyą ze strony niem ieckiej lńerze udziaJ 
wybitny polityk niemiecki, k tó ry  posiada 
wielki fcłemt do rokowań. Prz"pu5®c.zają, 
*że jesit to  hm  Bu«low albo d i. R elflerich ,

JJ.1—■ '.“"SI ue

irow  $ tm « t3® a
Wiedeń. (Te^fonem). Bziuiaj po południu o<V 

byłe się plenarne peeindeetita Koła pod przewo. 
dnietweiu wiceprezesa Daszyńskiego. JawOI' 
się także cdonk. wie bńrj panów. Przed porzą­
dkiem dziennym kilku posłów poruszyło nie­
domagania apromzacyjne i tprawą rekwizycyi, 
zwłaszcza ziemniaków. Uddelał w tej >«prawia 
wyjaśnień min- Twardowciu. Pos. G r s poru­
szył sprawę -priudłużenŁ: nrsrat«ryi**n w C-NU 
eyi na dalsze sz^ść miesięcy Koło upełnomo­
cniło -trzech pocłów. mianowicie Dr B-rossa, 
StesJowicza i SteódmUBa, aby w tej sprawie 
«  r-z.yiu iptorweniowali J nrzyjęło dodatkowy 
wniosek pot Serweto wek iego, rPy domagać 
się zmer.eiiia indywidualnego uchyLania moi x 
t.orjrum w tych nowrat vch, które przy koćou 
1917 r. przeidesione zostały z ściślejszego ob­
szaru wojoimogo do o b s z e r o i p ? s z . Prz;-*tę­
pi ono potem do porr-lkn dziemn jgo, t. j. d t  
omówienia stanowiska potek cn członków w 
delsgacyooh. P c .. DaszyńsH zdał najpierw 
spnwę z pra-jęcia u cesarza i pod d do wia­
domości, że wczoraj odbyło się wspólne zebra­
nie wszystkich polrkłeh <2 ło**ów delegocyi 
na którem uchwalono występować w aelego. 
eyach solidarnie, na z t u p in .  Koło tę r ^ t ó  
aprobowaio.

Poe. Dębski tapytal pi ze wodnic7reego • 
przeWag koBferencyi, odbytej < bawt,-ymi w 
Wiedniu -deflegataani *  Królestwa pod przewo­
dnictwem for FŁo« -Jkl ra. o-rz domagał t,ię wy. 
jaśni mia, w czyjeś im .et, u er. w y :ępują» 
Pos. Daszyński od pawi-dział, ta  fcanferencyp 
ta  nie przyniosła rac szczególnego, V tanowie 
d nic przybyli t  •omieuła Rody regencyjnej 
kie jako prze "Istawiciele centrum. Poe. Pę-i^kl 
oświ ‘dczył dalej, *• odnośnie do d łegacyi 
zadowolony jest ■ ndzidwych wyjaśnień. Mu­
si jednak oświadczyć, że godząc raę aa zasadą 
eoEdara ości na zewnątrz, nie może aprouowad 
dotychczasowego eć»«o«w-a:a cułoaków Izby 
panów i gdyby Koło U  stanowisko aprobowało, 
jego stronnictwo nie mogłoby się na o  zgo­
dzić.

Pos. Daszyński zdał następnie sprawę z ro­
kowań s ministrem Czerr.inem co do ud ziąb® 
taicćrą Feb-ka w rpkowauiacb z  Rotyę i udzia­
łu P ” Idkóe w konlntccyl pokojowej. W dy­
skusji p^Mmawult taLmknwie Izby ponow 
Koźmian i Sffióskl, i* óry lapytał bię o dyrek­
tywy Koła. PrzypomniaŁ te chodzi o zagadnie­
nia ak^uains, wyitUże z prągrasm przv*zło*ct 
Omawiał także fazy uprawy yor t i j. oraz pło- 
ny je j  ro?wiązar.i* przez unię personalną)

Poe. Dęrdri dmn?';a1 s it  aby i-iroowisko w 
ńolegacyach było zjrodne z uchwałę majoną 
Koła. Pas. fiiav>ńskł podkraśT kwnlecznotó 
trwania przy uchwale majowrj i oświadczył, ta 
moaarcha z dynasty! habsburskie byłby mile 
powitauy na polsłitm ironie. P<w Głrbtnskl o> 
mawiał Tozm^ft i projefity rozwiązania sprawy 
jwlskiej ł te, o których p Biliński ni- mówił. 
Stwierdził, tć zannłczani* progi-mn uarodoce- 
ęo byłoby abliżeniem naszej gmności.

Z powodu obrs/l komisyi d£.'ceacvjnej na­
stąpiła pen em przerwa w pociedzonió do srodzt- 
ny szóstej Po podjęciu obrad pos. Mnracz -wskl 
nawiązał do ptgłwnk IV wkład *  Bcrlinfe w 
■Orawie po'«3ta i jest jwt w 9P> prw dokonanr 
Sądzi jednak * -  właśnie V> 5  brakuj*-e pro­
cent zawierają najwą^-mejs/« rzc-zr Omawiaj 
ta.st.ęjmie obszernie uchwał* majowa i oświad­
czył. te do niej bardzo łatwi, zastosować catą
i-olitykę, ale nie można dla ułatwienia poli- 
tykowonia przeprowadzać rrr.iany pr^-rarau 
Postawił wreszcie wniosek: K-de postanawia 
stanąć na zasadach -chwał i  2S maia. rne wy­
powiadając sic co <h» m iułCTzeń wnerutawanłu 
sprawy polskiej, nie chcąc przeradzać o c h w a t  

konstytuanty pełekici Imieniem Polaków
monarchii hslmbarflklej wyraża wwhr p-zvn a le­
żenia ńo pMsto i  ąaW dew  1 praimieoit .zawar­
cia jak Btitecr* e lej pcSrożu.

Przemawiali jeszc7e pc.« .lędrzejowloz i Tet­
majer.

W f lP  ? U A W E . '~ ~ '
f t r t y s * V i  o * n t .

Manra K o iło n s k a
«łWWTTvłń

K U R S  O P E R O W Y
K o m p letn e przygoL  do sceny i k on cer­

tó w . P rń lw  j jk u ń *  ©4 I I  J o  i.
Rynek «ł. 13 . fle tr* . 25te

WIKTOR JENKNEił
ąnadslębiama bużowUn)

pruty« s i t  łat 57, po cłe-żiej cburotee, ,7p»- 
trzent iw. Sakramentami, taanąt w Pana 

dala 4 gnjdnjj 1 wj7 r. - j  Podgóraa. 
WzprowatteBls wwfol 8 ńnmn i- to  ta  L  - i  
pray ul Krakusa aa cmentarz pndąórsk n»- 
ftepi we c-wenęb delt 5 b. m e godni i- 1 
pop -śut"Th", na tEtór-nto limany obraęo utro- 
akaat śona ewasreyerrał aaprasa* Krewnych, 
Przyjaciół. K o ltjó w  Zmarłego I Zna|ontych. 

Gaiku wwladaHlenia rotazlao«  nłr -m lą

"takted a—rM‘»w ,  -C.> . .n i.  Jaaa Wainara
Kraków, pl. 9 im ri l «  -
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POWRÓT OUYSA
d’*rr. * Ofl3Ch.

Oł<)r> : .
8rti**kL Jar^óaWi. Kosiński^ Noskowski, Rdza­
wić**. ^nnnwjOci. Szyrr,hor»łn. W^ęlerko, Żarski, 

l«*i.
Bf^lrutrrewaka, Orzr\»n>oŁ s, F.uszczkiewiczówna,

/'ułomka
Fietysert J&zef Sosnouftki.

«r«*dxin • ?•

floparfrsar tasiru im. J.Słnwickiatio.
C i w a r t e s :  „ C a r e w i c z * !  
p l ą r r r :  „ n ' ' ' a  k n h l e t * .

TEATR LODOWY
ULICA RAJSKA NuMKR 12.

We śi' e j  giudnia r>. r.

L A L K A
eptrftka * *fc? • rclogiem E,/iiidran*!.

G «l*w ik a  Kazimiera, iow sk a  Helena, Zimaier
Adolfina.

Bolnarcwaki Wiktor, iMHinowiki En geniusz, Ka- 
raamaki Fdmm: <L LeltW ici Andrzej, MH!ar Hen­

ryk, M inowicz Frtmuiwl.

P ssrsts* t  jsdzinł* V>. wiacrnrs*.

Ropsrtuir teatru ludowogo.
C z w a r t e k :  jo p  L : .Dary czarnej 

wróżki*, wit-czór: .Narzeczona z wlno-
tirani"'“ .

■ k: .Laika*.

TElITli ŚWIETLNY
„UCIECHA"

UL. LISTOPAOA l i .

U mi' a  tzwtrtka 6 p tili L i.

Pięść \ m

dramat z A* winem neussem 
w % aktach.

KOMEDYJKA.
Posratak erzeestewłc* * «. 4*18 pei. J

P R C M T P i ę p !
B  • w 5 iV « : ś -J*  m i

Walka tytanów
dramat w 4 aktach. — ftarwszarządne 

za jCi. i troić.

Ponadto mne obrazy.
^wz«t«k •rzedtitwicdł • f. *»•».

W ieczó r ś lu bn y
'dram at detaityw iczay i  P h a n l o -  

m a s e a i  w  ro*i naczelnej.

i M yifii!. ttluaMi <Hime.
Paczątak przaSatowie* a ą. 4*1 i  ***.

K I N O - W A N D A
UL. SW . GJŁR1RUDY NR. 6 . }
 .............—  m m m m m  ■»»— »>. mm -  .w*- •

%>d poniedziałku 3 grudnia b. r. 

Z d ję c i a  x n a t u r y .  [

N A R Z E C Z O N A
p e r u c m l k a  r a i a r w o w a g o

wspaniały diamat w 4 aktach na tle 
•becaej wojny austro włoskiej. 

Ponadto Komodya.

i s w w w :  .asrw n v w g »7w weaa

KINO LUBICZ
t l  UltlCZ L  l t ,  sksk iwerss kotsjsw.

Od 4 do 6 -rudnia t>. r.

B i t w a  n t i d i o n u
w 4 częściach.

TYTUŁ HRABIOWSKI
komedya w 8 aktach.

» i i a i  Z  N A T U R Y , 
h azątsk  srzad*tawlaA a gadz. i .  pasał.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMKR 17.

Od 4 do k f.udr ia o. r.

Tajemnicze powitanie
wstrząsający dramat lotnika w 4 częśc. 

Nadto komedya w 3 częściach S z e w c  
m itte n k tr e a i  zdjęcia wojenna I z natury. *.

VVy.tawT;

jj HU i EL SASKI,
 ̂ «J. iw. jans L. 6.

M )V Ł P M  ^ 2 T B K f t
listopad:, do 5 grudnia b. r.

■•iii.^rjfunt n o c y
dramat dstakt. w 4 aktach, pod ogó.nym tytułom 

Tajemnice nieśnych włamywaczy. Część IL

Ponadto znakomita komrćya.
PocząU*k o eodz. 4 1/,. (N iedzieJa o 2).

ZAGADNIENIA TECHNICZNE 
ODBUDOWY KRAJU.

Przedsiębiorstwa miejsk?e
K. Oórskl, t .  1-50.

Wodociągi
Dr K. Pomianowskl, C 1*50.

Materyały budowla, e
D. Krzyczkowaki, K S.

Studnie
M. Rybczyński, K. l -60.

Rzeźnie
W. Szavnok, K. 1’50.

Drogi i ulice
v. K 0 h " e l ,  C. 2 .

Motor elektryczny
w drobnym przrmyśle W. Gilnt'-'-

Regulacya rzeR
M. Ryr>czvńslci, X. 2.

Odbudowa wsi i mia^
|. Drexlcr, K 6.

Melioracye rolne
A. Wierzbicki, K. 8.

Kanalizacya mteiska
Dr k . Pon i^n..wakl, IC. 4.

W ybór silnika
Dr W. Chrzanowski, K. 6.

Drogi wodne w Polsc
Dr M. Matakiywicz, K.. 3.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. Ł i'p i'j.j(ński, K 8.

Budowa m iast i m ałych m i a s t o
A. Kflhnet, * . to, w oprawie K

Miernictwo
W. Dziakiewicz, K. l t

IjM ltW U YCWB Ptdhti 9. Phoo.u.,zyo
* •  L w o w i e .  u 6i

Ma akładzia w katda] księgarni.

r ~ ----------------------------------------------------— ^

Lolerva Legionów polskich
Warszawa, «i. Marszajkowita 17.

Kwpu Jo t*  ‘ocy 6-ki*iow<* L teryl Legionów 
Poiaklch'

ftp teo se le  i pomocą inwalidom, wdowom
i uerotoia legi. nowymi 

Ł ą r ia je te  lo *ó *  lote-yl Legionów u kałd ye 
k o l e k t o r a '

S a n k  Z iei< ilsóak l w  W a rs z a w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucya kolektorow I wy­
grane grających I 

O b t a t . . n y  te rm in  składania kaucyj kole- 
»tonk'cb a) sierpnia! I4A4

*4 ;n le n te  L. klasy t*t I n  m ześnla '
W ie lk ie  ery g ra .ee  I C el k u a n a a lta rn y  I

W A Ż N E
dla drogufaryi, składów aptecznych, 
■kładów farb I Kółek rolniczych I

PALATYN
najlepszy iro d a k  d o  f a r b o w a n i a  
wozoltikh .-nateryl, płótna, Jedwabi Pj.

NA SKŁADZIE:

U  lESERKiriWICZ
K r a k ó L J ,  Z i e l o n a  8 .

Polsko-niem ieckiej korespondentki

stenografistki,
piszące  ̂ biegle na maszynie, p O "  
s s u k u j e  z a r a z  poważna insty- 

tucya z siedzibą w Krakowie.
Zgłoszenia pod: W . O . 2 4  do Administracyi .G łosu 

Narodu". 2586

O B R A Z Y
n a jz n a k o m iłs - y c A  m a la r z y  p o ls k ic h  i

AJdukiewicza, Axent .wicza, Fał tu. J..liu*za i W oj­
ciecha Kossaków, Matriki, Pochwalskiego, Ruszczyca, 
Stanisławskieg;., S rzałrs*iego, Wyspiańskiego. Wy­
czółkowskiego, W .w órskieg-i i Żmurki -  spried .m 
Ogl dać motna ct godz. 10 do 8 wleczAr. U lic a  P i ­
la r s k a  9 , I .  p ię t r o ,  drzwi na lewo — obok Hotelu 

'r-nruskloyo. 2324

Swędzenie, 
ifk^aje, iw ie r s b
u s u w ;, b - ir .lz o  szv4»ko o rv i> in a ln a
„ B r u n a t n a  m a & £ “ D r a  F l e s c h * a .

Ijezw ouna i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. 60 h., wteiki 

s ło ik  3 K., j i o r c 3ra  fam ilijna fł K. 
Składy główne: Lwów: inteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Krskow: apteka „pod 
Orłem*, Rynek główny A d ,. 46; Przemyśl: 
c. *. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro 
oław. apteka .pod Czarnym O rłeir* Józefa 
Ro. ma; Tontćw: apteka obwodowa J. Mislo- 
łow skltgo; Drohobycz: apteka .pod Opatrzno­
ścią* O. F. Tobla>zka; Kołomyja: apteka >b- 
wodowa Dra Stefana stinzla; Mawy tęez : 
apteka Martina Gorzeckitgo; Rzoszńw: c. k. 

apteka obwodowa ul 3. Maja. ^366

P i ę k n y ,  I t y w y

J e S e ń
8-letni, do sprzedaaia na ięso lub dla hodowców — 

r ó w n i e

m ę s k i e  f u t r o
z mi dy. h czar.orch IłoOO

n ie d ź w ia d k ó w .
Zgłoszenia pod .Jeleń* w Admin. .G łosu ’-arodu*.

TACZKI
tragarze, styliska do łopat i kilofów 
na sezon budowlany wioseffuy — 

hurtownie i pojedynczo dostarcza
Ltga Pomocy przemysłowej

Kraków, ul. Straszcw akioge 28 .
Z p ow o d u  tru d n o ści tran sp o rto w y ch , w cze­

sne zam ów ien ia niezbędne. 2858

LIGYTACYE KONI.
Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
lakowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacye 
wydane przez starostwa (komenuy rejonowe).

L ic y ta c y e  o d b ę d ą  s i ę :
W szpitalach końskich:

Jarosław  (Annakaserne)...........................2 Grudnia
Sądowa Wisznia ......................................5 9
Maksymowiee koło Sambora . . .  6 a
Rzeszów, koszary kaw. Głęboka . . 7 „
Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 9 „

W końskich stacyach zuiytkowych :
Bralkowce koło S l r y j a ...........................6 Grudnia
Olchowce koło S a n o k a ...........................7 B
Przemyśl (Schvvarz’sche Kaserne) . 7 „

t * 5 1 3

K. u. k. tnspizierender der Pferde Ergńn-’ 
des Militarkommnndos Przemyśl 

F r ó h ł i c h  O b e r s l le u tn a n t .

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Cim n|ovt 

patont. szybkowaru jUlliipioA
w którr™ gotuj* się k u  nafty I spirytusu węg'em 
4 “s*waym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą Mzeząinośoią opału i kosztu. '81*

W YRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego .Sim ple- 
zu* a trwałej prasowanej bla 

chy żelaznej 5 X. 60 h.

De nabycia w aklopnch lub 
w Głównym skH d^ie:

In! i, 1. 23.
Wysyłka pocztowa za sal1- 
czkz — od trzech sztuk opła- 
taio. Pray większych zamó­

wieniach stosowny nbat

PizistRie»j pnd isflilinktztoL

aincHe i i
fWZ” .c tny.

Jlr : & ̂ ' & L *-» ̂  i''* .*
T,:a*aśic •* i .y i ty-n

ni w »*,n c ;r ł- * 1’*!.
Opaski brzDSza-t d is i pali

na ob*i9ie k r t a t h -  i .  
B a n d a ż e  na la ts  «• j r k j .

Banda e 
B a n d ^ o  s w  ■sw.?

P o d k te d it i  ss««a r: "5
c z v l i  t.  zw. , ’ T-aMia!! '  “’■■■ r7

Wjkmc rn/mim i *«#?

II. L. Polaczek, Sambor 11, B* icja.
Do Et

Posada orjanifty
przy kościele parafialnym 2483

w Łapanowie ad Bochnia
d o  o & j e c i a  o d  1  g r u d n i a  b .  r .

Poszukuje się zaraz
dla dwóch par.ow m iO SZ kanSa

w Z»k.o|>aneiu w illa  ilrew m aim  « -  m i- 
ro w au iu , p iętrow a, d obrze ziei Inw aua, 10 
ub-kacyi, m e b le  sty lo w e, p a rę  - - ■■udtsygla ­
na, dw a fro n ty . P rzy  g ju w n r v. N aj­
p rz y jem n ie jsz a  i naizdrow s/ -is-Kiiea. 
K o m p le ts  o k o ło  3 0 ( Q  sążni. v ..n o ś ć ; 
W aśn iew sk i,D ro g u erv ii P od jjó . ze -K ra k ó w .

2485

F o l w a r k u  w  z a c h o d n i e j  G a l l c y i  
p o s z u k u j e  s l e  d o  n a b y c i a ,

najdalej 8 kilometrów od stacyi kolei żelazne,, 40 ao 
200 nurgów  ooszzru dob.ej ziemi, z sucnym domem 
mieszkalnym (dworemi i ogrodem albo przynajmniej

___________________________  k i l k o m a  s t a r e m i  d r z e w a m i .
1 "T  Uoraszs się intertsowanych o d sk ł-an e podanie miej- 

U f s l l s D l O w a n e g O  ^ općuem, C ic -  geowości, stacyi kolei, opisu folwarku i wa.unków 
klryką i  usługa. Zgłoszenia lviko sprzeuaży listownie franco pod a d r« e m : Krak..v/| 
listowne: S w ie z a w s k i - H o r o d jr s k l ,  Hoteli poste restante a .  c -^ » -  ^  a5/

Saski 2615

Na nadchodzący sezon zimowy
IM  u t a i l i  w  rginifzi e  Lwowie,

obecnie w  Krakowie, Rynek 29,
poleca swój bogato zaopatrzony

l
Sprzedaż tylko hurtowna. 1.531

M l i

Jeszcze kilka garniturów młocarnianych
benzynowych i parowych pierwszorządnej marki

może dostarczyć po ( / „  , L ceaacb

SYNOYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
F IL IA  W E  L W O W I E .

DU cnlsMcaaych wojną udziela Namiestnictwo pr^y maszynach I na­
rzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu. 2304-4

W  KRAKOW IE
snlh z dnlam 1. stycznia 0918 stopę procen- 

lową od wszystkich wkładek oszczędności

n s  1=°lo  r o c z n i e
stopę procentową zaś od asygnat kasowych znlt^P 

i  dniem 1. stycznia 1913

n a  3 3^ ° lo  r o e s n i e
natomiast podatek rentowy z dodatkiem' wojennym oraz 
4*/« należytość opłacać będzie Bank z własnych fun­

duszów.
K r a k ó w,  dnia 28 listopada 1917 2511

W hluczu Oleszyce
niH;tIolLO Jarosławia, własności Książąt Sapiehów, jest 

do obsadzenia

dwie posady leśniczych rewirowych
tudzież

posada kontrolora do sprzedaży drzewa.
Rćiltkianci zechcą oduisy świadectw podać do Zarządu

d ób r O leszyce. 35,*

Patent 
D.R.G.M

P r z e s z ł o

M I Ł K O M
w użyciu! 

„LUMA/1', prakty- 
czn* przyrząd dli 
każdego ko ^eszy- 
wawia skóry, pa­
sów, obuwia, ptó 
tna, słacht woio- 
wyto, worków itp 
Niekęita Ch wizitikid 
Psłaa gwaran';yal 

Polski apesśb użysial Ceni 
1 sztuki z rozmr tem Igła­
mi, szpulką nici Kor. 4'5( 
z przesyłką, 6 sztuk V 40| 
Za zaliczką e 50 h. drsźej 
Gsnr-alne isbr. wist. Dota 
Hsndlswy M, PisrożN; 1 Ską 
Krskćw, ul. KsrMaRska I 3 
(r wy Iskaf). -  Wiele pi3m 
dziętzzysnych i dodaik »• 
wych lSMŚwień 2271

Pokoie, Oiłi?iy
p r y s r a t o s

Karaelicka 43, II. p, 
aa prawa. 246S

Starsza

chcra kobieta
• la z b a w is e a  wcMikich 
środków ds zyria, u jm ę .i 
o iBłkawe wsparcie, .łstki 
p rrrm u ja  * d « irT t ,a c "a  
„G łsss ł*sr»di** ż!a J.H,

Gkaiyjaie de s or z s da ui a  
w bardzo d«b'-ym stanic, 

cwm.r

ubrama aalsh
cza jiarr, epodt.is, śupsnilł 

(czsrwoay L 
W iadoiiM Ć M. Sakowski, 
Kraków, ni. iw. Torossza 
33, II. p. od go di. a — 3.

Staruszka
córka eficsra w sjtk  yel- 
•kich % reks IW L  m e- 
\4alna de prsey z pewredu 
stareóci i iłaataais r=v., 
sprąssą e  kaskawa w sasr- 
cir. Uatki przyinu' e Aimi- 
alstracya .G ło ss  i-'urodn“.

N jl tp s z e  i na jp rakty cz­
n ie jsze  do przsósLaw ied 

; tak n i  w si ja k  iw m ia ć c i*

S E L K A
x .  M i t a o m .

C ałkow ity tsltot a a  u tam t 
b * ł  o s ra ' v  Koron 6. 
w ozd obn ej o p ra w ie  K. 
7 50, p orte 1 K., do tego 
nui/ . 1 marą anlsstrą x . 3, 
N akład ki ęgarui kato­
lick i a j Dra M iłkew siin go  
w  K rakow ie, u lica  F 10- 

ry sń sk a. 2g04

l im  taw m ea
poszutd 10 lekcyi w zakre­
śl* glmc. reala. se nie- 
wicikienj wy-agi *dr» !»m( 
Zgłoszenia id „  Nina * 
przyjmuj* Admiaistracya 

„Głosu Narodu*. 2419

I k ś d e m t k ,  katolik,' 
wprawuy nauczyciel na 
niższe klasy szkół śre­
dnich, wyjedzie na wieś, 

także do Królestrra. 
Paszport wyrobiony. Zgło« 
szenia do A d m l n .  „G >d 
Narodu* p o d  „Akademik.*- 

2663

L+wa jjukint Narc«iu'' tip. t  o»jt. Otlp. — R^iaktor oórłwt - i/tżiaj 1 R o a i a i  o y o i j  ŚTk L »g S®duic5ii_»wt«S )S5wrkiWi w Kraku t. ifi jxki jec-^zkna-

^


